
Najpopularniejszy 

Wielkopolanin 

roku 1971

Zaszczytny tytuł
przypadł Helenie Helakowej

Komisja złożona z przedstawicieli organizatorów plebiscytu 
na „Najpopularniejszego Wielkopolanina roku 1971” obradu­
jąca pod przewodnictwem Czesława Kończala — przewodni­
czącego WKZZ w Poznaniu do konała wczoraj podsumowania 
wyników głosowania.
Po podliczeniu wszystkich 

ważnie oddanych głosów oka­
zało się. że tytuł „Najpopular­
niejszego Wielkopolanina roku 
1971” zdobyła Helena Helako- 
wa — działaczka społeczna i 
wychowawczyni, która w 
Trzciance prowadzi rodzinny 
dom dziecka.

Pozostałych 9 kandydatów 
otrzymało — zgodnie z reguła

Zaufanie
do polityki Sadata

W Kairze zakończyła się w 
piątek wieczorem nadzwyczaj 
na sesja Krajowego Kongresu 
Socjalistycznego Związku A- 
rabskiego. Uczestnicy kongre­
su wyrazin całkowite zaufanie 
co do polityki, jaką przyjął 
prezydent Egiptu Anwar Sa- 
dat w walce o dobro kraju.

PAP

W Wietnamie Płd.

Zakończenie 
zawieszenia działań

W piątek o godz. 1 w nocy 
czasu lokalnego upłynął w 
Wietnamie Południowym ter­
min czterodniowego zawiesze­
nia broni, ogłoszonego przez 
południowowietnamskie siły 
wyzwoleńcze z okazji święta 
Tet, czyli księżycowego nowe­
go roku. Rzecznik wojskowy 
w Sajgonie oświadczył, że w 
tym czasie nie odnotowano żad 
nych ataków podjętych z ini­
cjatywy partyzantów.

Natomiast lotnictwo amery­
kańskie kontynuowało w ostat 
nich dniach zmasowane bom­
bardowania w Wietnamie Po­
łudniowym i dopuściło się bru 
talnych prowokacji zbrojnych 
wobec Demokratycznej Repub 
liki Wietnamu. W środę i w 
czwartek samoloty USA doko­
nały tam około 150 nalotów.

Dowództwo wojsk USA w 
Sajgonie przyznało, że w cza­
sie środowych i czwartkowych 
nalotów na Demokratyczną 
Republikę Wietnamu, strąco­
nych zostało dziewięć maszyn 
amerykańskich, w tym trzy 
odrzutowce o szybkości ponad 
dźwiękowej. (PAP)

A. Greczko w Kairze
Jak podała Agencja MEN, w 

piątek przybył do Kairu z cztero­
dniową. oficjalna wizyta, minister 
obrony ZSRR, marszałek Andriej 
Greczko. Poprzednio bawił w So­
malii.

Współpraca samochodowa
W dniach 14—18 bm. odbyło się 

w Warszawie posiedzenie stałej 
grupy roboczej do spraw współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej w zakresie przemysłów 
samochodowych PRL i ZSRR. Prze 
dyskutowano i oceniono aktualny 
stan istniejącej współpracy mię­
dzy przemysłami obu krajów oraz 
rozpatrzono możliwości dalszego 
rozszerzenia i pogłębienia tej 
współpracy.

Nowy ambasador Francji
Francja mianowała Jacquesa 

Kościusko-Morizeta nowym am­
basadorem tego kraju w Stanach 
Zjednoczonych. Poprzednio pełnił 
on funkcję szefa delegacji fran­
cuskiej w ONZ. Na to ostatnie 
stanowisko rząd francuski wyzna 
c/v» Louis de Gueringauda.

Sonda w kierunku Jowisza
Amerykańska Agencja do spraw 

Aeronaiityki i Badania Przestrzeni 
Kosmiczne’ (NASA1 poinformowa­
ła. że 27 bm. zostanie wystrzelona 

minem tytuły „Wielkopolan 
roku 1971”. Ich nazwiska po- 
dajemy w kolejności alfa­
betycznej: Alfons Klafkowski, 
profesor Uniwersytetu im- A. 
Mickiewicza specjalista z dzie 
dżiny prawa międzynarodowe 
go;

Jerzy Kurczewski, dyrygent, 
kompozytor, pedagog dyrektor 
artystyczny Poznańskiego Chó 
ru Chłopięcego;

Zofia Miazga, działaczka 
ZMW, radna — uratowała 5 to 
nących osób na Jeziorze Dy- 
maczewskim;

Eugeniusz Paukszta, pisarz 
i publicysta;

Michał Płóciennik, robotnik 
— mistrz w HCP i działacz 
ZMS;

Tadeusz Rut, naukowiec i 
wynalazca metody kucia wa­
łów korbc w/ch, pracownik 
naukowy Instytutu Obróbki 
Plastycznej;

Zdzisława Sośnicka, piosen­
karka, laureatka festiwali w 
Opolu i Sopocie;

Marceli Tritt, brygadzista 
ZNTK w Poznaniu, racjonali­
zator, działacz społeczny. Bu­
downiczy Polski Ludowej;

Józef Wójciak, rolnik z 
Bruszczewa pow. Kościan, re­
kordzista w hodcwli trzody 
chlewnej.

Wreczenie dyplomów i me­
dali laureatom plebiscytu od­
będzie się w poniedziałek, 21 
lutego w Białej Sali Prezy­
dium RN m. Poznania. Nato­
miast 22 lutego br. nastaoi ko 
misyjne losowanie nagród rze 
czowych wśród tych uczestni­
ków plebiscytu, którzy nade­
słali ważne kupony lub kartki 
pocztowe na poszczególnych 

•kandydatów, (cz)

Krajowy Zjazd SITR
W Warszawie rozpoczął się 

18 bm. dwudnicwy krajowy 
zjazd delegatów Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników 
Rolnictwa (SITR). Reprezen­
tanci ponad 31-tysięcznej or­
ganizacji, skupiającej specjali 
stów różnych branż rolnictwa, 
omawiających m. in. zadania 
stowarzyszenia w zakresie 
wprowadzania do praktyki roi 
niczej postępu naukowo-tech­
nicznego i organizacyjnego, 
problemy przygotowania oraz 
doskonalenia zawodowego spe 
cjalistów (PAP)

w kierunku planety Jowisz son­
da elektroniczna „Pionier-10”. 
Dotychczasowe eksperymenty tego 
typu przeprowadzone przez Zwią­
zek Radziecki i USA koncentro­
wały się jedynie na badaniu Mar 
sa i Wenus.

łbarra przybył do Argentyny

PAP RADIO INF. WC TEt EFONEM

Obalony w wyniku zamachu sta 
nu prezydent Ekwadoru Velasco 
łbarra przybył w piątek samolo-

tern z Panamy do Buenos Aires. 
Przypuszcza się, że zamierza on po 
zostać w Argentynie, gdzie miesz­
ka rodzina jego żony. Poprzednio 
Velasco łbarra trzykrotnie prze­
bywał na przymusowym wygna­
niu, po pozbawieniu go urzędu 
prezydenckiego.

Na rozmowy do Londynu
Prezydent Francji. Georges Pom 

nidou udaje ^ię w sobotę do W. 
Br- tanii na dwudniowe rozmowy 
z premierem. Edwardem Heathem. 
Przedmiotem rozmów będą nrohle 
my monetarne i wspólnoty nkowe.

Coraz więcej inicjatywy w zakresie 
poprawy zaopatrzenia rynku

Ocena działalności związkowej na tle ubiegłorocznych wy­
ników pracy przemysłu spożywczego, najważniejsze zadania 
wynikające z uchwały VI Zjazdu PZPR oraz rozwój inwe­
stycji socjalnych w tym przemyśle do roku 1975 — były 18 
bm. tematem obrad plenum Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Przemysłu Spożywczego i Cukrow­
niczego.
Na posiedzeniu podjęto u- 

chwałę o zwołaniu w drugiej 
połowie br. Krajowego Zjazdu 
Związku.

Trudne, ubiegłoroczne zada­
nia w przemyśle spożywczym 
wykonano z nadwyżką. Dzięki

Order Lenina
dla J. Duclos

Członek Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Nikołaj Podgórny wrę­
czył w piątek na Kremlu Or­
der Lenina, Jacąuesowi Duclos.

Członek Biura Politycznego 
KC Francuskiej Partii Komu­
nistycznej Jacąues Duclos o- 
trzymał najwyższe odznaczenie 
Związku Radzieckiego za wiel 
kie zasługi, jakie oddał mię­
dzynarodowemu ruchowi robot 
niczemu i komunistycznemu, 
za aktywną działalność na rzecz 
umocnienia pokoju oraz za u- 
macnianie przyjaźni między 
narodami ZSRR i Francją.

PAP

Plan wydawniczy na br.

S. Mojkowski prezesem 
RSW „Prasa11

18 bm. odbyło się posiedze­
nie nowo wybranej — w związ 
ku z upływem kadencji po­
przedniej — Rady RSW „Pra­
sa”. Obradom przewodniczył 
przewodniczący Rady, sekre­
tarz KC PZPR — Jerzy Łuka 
szewicz. Tematem posiedzenia 
był plan wydawniczy na rok 
bieżący, stan i perspextywy 
rozwojowe pracy.

W związku z przejściem do 
innej pracy dotychczasowego 
prezesa RSW „Prasa” Tadeu­
sza Galińskiego, na stano­
wisko to wybrany został red. 
Stanisław Mojkowski, dotych­
czasowy redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu”.

Rada podziękowała T. Ga­
lińskiemu za jego wieloletnią 
pracę w RSW „Prasa”, życząc 
owocnej działalności na no­
wym stanowisku. (PAP)

Ukradli czołg
W miejscowości Allendorf (NRF) 

nieznani sprawcy ukradli z ko­
szar w nocy z czwartku na pią­
tek czołg Bundeswehry typu „Leo 
pard” i wyjechali nim przez nie­
strzeżona bramę na szosę. Na pe­
ryferiach miasta czołg wjechał na 
samochód osobowy, zabijając 
dwóch jego pasażerów. Po tej ka 
tastrofie sprawcy niecodziennej 
kradzieży uciekli, pozostawiając 
na miejscu wypadku „Leoparda”.

Indie na MTP
Indie wezmą udział w Między­

narodowych Targach Poznańskich 
w czerwcu br. — oznajmiło Biuro 
Informacji i Prasy przy rządzie 
tego kraju. Udział Indii w Tar­
gach — podkreśla komunikat Biu­
ra Informacji i Prasv ma szczegół 
ne znaczenie, ponieważ oha kra­
je prowadza wymianę handlowa 
w oparciu o umowę długotermi­
nowa.

Pismo w sprawie baz
W piątek premier Malty Dom 

Mintoff nrzesłał do rządu brytri- 
skiego pismo dotyczące, jak się 
przypuszcza. przyszłości angiel­
skich baz wojskowych na wyśnię. 
Rpzmowv brvtvjsko-malt-'ńcki'’ w 
tri sprawie odbywaiace sir w R’V 
mie zostały nrzed dziesięcioma 
dniami przerwane. 

inicjatywom załóg przewiduje 
się w br. dalszy wzrost pro­
dukcji i usług w tym przemy­
śle — o blisko 5 proc, w sto­
sunku do poziomu osiągnięte­
go w ub. roku. Ponadto — w
odpowiedzi na 
tu KC PZPR i 
du — załogi 
dostarczenie w

list Sekretaria- 
Prezydium Rzą 
zadeklarowały 

tym roku na ry 
nek dodatkowej produkcji 
wartości ponad 3 mld zł. Kon­
sumenci otrzymają m. in. ok.
20 tyś. ton mięsa i jego prze­
tworów więcej niż planowano, 
13 tys. ton przetworów zbożo- 
wo-mącznych o 2 tys. ton wy­
robów garmażeryjnych, ok. 3 
tys. koncentratów spożyw­
czych, 2 tys. ton przetworów 
owocowo-warzywnych oraz o 
2 tys. ton wyrobów cukierni­
czych więcej.

Obecnie niezależnie od wy­
korzystywania wszelkich moż 
liwości dalszego zwiększania 
produkcji przed załogami stoi 
zadanie obniżania kosztów wła 
snych, podnoszenia wydaj­
ności pracy, poprawienia ja­
kości i zwiększenia asortymen 
tów wyrobów.

Wyrażając uznanie dla ofiar 
nej pracy załóg minister prze­
mysłu spożywczego i skupu — 
Emil Kołodziej podkreślił, że 
nie tylko od administracji, ale 
również od organizacji związ­
kowych, samorządów robotni­
czych i wszystkich pracowni­
ków przemysłu spożywczego
zależy zarówno rytmiczne i pra J—

Plan współpracy 
między TPP-R a TPR-P

W Warszawie podpisany został wczoraj plan współpracy 
na 1972 rok między Towarzystwem Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej a Związkiem Radzieckich Towarzystw Przyjaźni 
i Łączności Kulturalnej z Zagranicą i Towarzystwem Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej.
Dokument podpisali: ze stro­

ny polskiej — członek Biura

Nixon na Hawajach
W drodze do Pekinu prezy­

dent USA, Richard Nixon wraz 
z małżonką i towarzyszącymi 
mu osobami przybył w nocy z 
czwartku na piątek do Hono­
lulu. Szef państwa amerykań­
skiego pozostanie na Hawa­
jach przez 2 dni, a następnie 
uda się na wyspę Guam.

PAP

Grecja grozi zerwaniem 
stosunków z Cyprem
Stosunki grecko-cypryjskie 

nadal są napięte. Dotychczas 
nie został opublikowany tekst 
ultimatywnej noty wystosowa­
nej przez rząd czarnych puł­
kowników do arcybiskupa Ma 
kariosa. W Atenach mówi się, 
że jeżeli rząd cypryjski odrzu­
ci tę notę, to Grecja zerwie 
stosunki dyplomatyczne z Cy­
prem. Jak dowiadują się agen 
cje prasowe, w nocie tej za­
warte są żądania, których 
przyjęcie godziłoby w suwe­
renność Cypru.

Dotychczasowy ambasador 
Grecji na Cyprze Konstanti- 
nos Panajotakos po mianowa­
niu go sekretarzem stanu w 
ministerstwie spraw zagranicz 
nych opuścił Cypr. Jego na­
stępca ma przybyć do Nikozji 
w końcu miesiąca.

O sytuacji na Cyprze pisze- 
wy również na str, 3.

widłowe zaopatrzenie rynku 
jak też poprawa warunków 
pracy i socjalno-bytowych za­
łóg. (PAP)

Posiedzenie
Prezydium Rządu

Wczoraj obradowało .Prezy- 
dium Rządu. Rozpatrywane 
były m. in. sprawy dotyczące 
zwiększenia uprawnień dy­
rektorów kluczowych zakła­
dów przemysłowych i zjedno­
czeń oraz kompleks zagadnień 
związanych z usprawnieniem 
procesów inwestycyjnych.

Polscy harcerze z Kairu

Politycznego, sekretarz KC 
PZPR, przewodniczący ZG 
TPP-R — Jan Szydlak; ze 
strony radzieckiej — przewod­
niczący Rady Związku Rady 
Najwyższej ŹSRR. przewodni­
czący Centralnego Zarządu 
TPR-P — Alcksiej Szytikow.

Na treść planu składa się 
szereg przedsięwzięć, jakie po 
dejmowane będą przez obą to­
warzystwa w celu dalszego po­
głębienia i umocnienia przy­
jaźni i braterskiej wszech­
stronnej współpracy między 
Polską i Związkiem Radziec­
kim. Plan zakłada rozszerzenie 
treści i pogłębienie form co­
dziennej działalności obu to­
warzystw.

W okolicznościowych wystą­
pieniach J. Szydlak i A. Szyti­
kow podkreślili, że dalszy roz­
wój współpracy obu towa­
rzystw. złączonych wspólnymi 
ideami i celami, dobrze służvć 
będzie utrwalaniu przyjaźni 
narodów obu bratnich kraiów.

PAP

„Łuna 20“ na orbicie 
okołoksiężycowej

Jak zakomunikowała w' pią­
tek agencja TASS, radziecka 
stacja automatyczna „Luna- 
20“ wystrzelona 14 lutego br. 
kontynuuje swój lot w kierun 
ku Księżyca, przeprowadzając 
ważne badania kosmiczne.

Zachodnioniemieckie obserwa 
torium w Bochum, które śledzi 
lot „Łuny-20” oznajmiłp w pią 
tek że stacja weszła na orbi-
tę okołoksiężycową. (PAP)

Nowy rząd włoski 
bez perspektyw

Prezydent Włoch, Gioranni’ 
Leone zaprzysiągł w piątek no 
wy rząd włoski, składający się 
wyłącznie z przedstawicieli
Partii Chrześcijańskodemokra 
tycznej.

Premier Giulio Andreotti, 
zgodnie z tradycją, orzedsta- 
wi w parlamencie program no 
wego gabinetu.

Zdaniem obserwatorów poli 
tycznych, nowy jednopartyj­
ny rząd, nie dysponuje więk­
szością w parlamencie, ponie­
waż byli sojusznicy chrześci­
jańskich demokratów z koali­
cji centrolewicowej — socja­
liści, socjaldemokraci i repu­
blikanie, oznajmili, że nie u- 
dzielą im poparcia. W takim 
wypadku prezydent będzie 
zmuszony rozwiązać parla­
ment i ogłosić przedtermino­
we wybory. (PAP)

Przy ambasadzie polskiej w 
Kairze Istnieje drużyna har­
cerska im. T. Kościuszki. Na­
leży do niej 23 dziewcząt I 
chłopców, dzieci pracowni­
ków polskich placówek w 
Kairze. Ich drużynowym jest 
Inż. Janusz Filemonowicz. Na
zdjęciu: polscy harcerze na 

pustyni.

CAF — fot. Kasprowicz

XX Zjazd KP USA
W piątek w Nowym Jorku 

rozpoczął obrady kolejny XX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych.

W pracach zjazclu bierze u- 
dział ponad 200 przedstawicie 
U wielotysięcznych szeregów 
komunistów amerykańskich. 
Na porządku obrad zjazdu 
znajdują się referaty sekreta­
rza generalnego KP USA Gu- 
sa Halla przewodniczącego 
Henry Winstona i sekretarza 
KP USA d/s organizacyjnych 
Daniela Rubina.

Odmowa Departamentu Sta 
nu USA wydania wiz wjazdo­
wych delegacjom zagranicz­
nych partii komunistycznych 
na Zjazd KP USA jest obraź- 
liwym aktem dla narodu ame­
rykańskiego — głosi depesza 
protestacyjna jaką przesłali w 
piątek sekretarzowi stanu 
USA Williamowi Rogersowi 
przewodniczący Komunistycz­
nej Partii USA, Henry Win- 
ston i sekretarz generalny, Gus 
Hall. (PAP).

19 bm, zachmurzenie bedzie duże 
z większymi przejaśnieniami i lo­
kalnymi rozpogodzeniami. Tempe­
ratura maksymalna od +2 na 
wschodzie do +5 na zachodzie. 
Wiatry umiarkowane i dość silne 
południowo-wschodnie.



Dobre wyniki 
handlu zagranicznego 
17 bm odbyło się posiedze­

nie kolegium Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego, po­
święcone ocenie wyników 
handlu zagranicznego w roku 
1971 oraz jego zadaniom na 
rok 1972.

W posiedzeniu uczestniczył 
m. in. członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC Jan Szy­
dlak.

Omawiając rezultaty osiąg­
nięte w wymianie towarowej 
z zagranicą w roku uoiegLm. 
podkreślano zrealizowanie 
przez handel zagraniczny do­
datkowych zadań w zakresie 
importu towarów przeznaczo­
nych na zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego, w tym w 
szczególności mięsa i innvch 
artykułów spożywczych, jak 
również wyrobów przemysłu 
lekkiego. Przyczyniło s!e to w 
istotnym stopniu do zapewnie 
nia globalnej równowagi ryn­
kowej.

Przekroczenie zadań planowych 
w eksporcie pozwoliło na zabez­
pieczenie pełnego pokrycia płatni 
czego zwiększonego importu. W 
obrotach z rynkami kapitalistycz­
nymi przedsiębiorstwa handlu za 
granicznego wykorzystały umie­
jętnie pomyślną koniunkturę, uzy 
skując zarówno w eksporcie, jak 
i imporcie korzystniejsze ceny de 
wizowe. (PAP)

Dwa szlaki turystyczne

Droga przez Polskę 

nad Adriatyk
Już wkrótce rozpoczną się prace nad zagospodarowaniem 

turystycznym dwóch wielkich szlaków, które przecinając 
nasz kraj z północy na południe będą pierwszym odcinkiem 
prowadzącym znad Bałtyku, poprzez Tatry i Balaton do ciep­
łych wód Adriatyku.
Na terenie Polski uzgodnio­

no już rozmieszczenie stacji 
benzynowych, punktów telefo­
nicznych i sanitarnych, lokali­
zację sieci gastronomicznej 
oraz bazy noclegowej — mote­
li i campingów.

Szlaki tranzytowe będą prze 
biegały od Świnoujścia — je­
den i Gdyni — drugi do grani 
cy z Czechosłowacją (wyzna­
czenie przejść granicznych na­
stąpi na kolejnym posiedzeniu 
międzynarodowego zespołu, je­
szcze w lutym w Budapeszcie), 
a na odcinku Skwierzyna — 
Warszawa łączyć je będzie w 
prostej linii droga E8.

Pierwszą inwestycją w tym 
programie zagospodarowania tu 
rystycznego będzie rozpoczyna 
jąca się w najbliższym czasie 
budowa motelu w pobliżu 
Świebodzina, na skrzyżowaniu 
dróg El4 i E8.

Dla dalszych moteli — w Po

Potworny mord 
w Blackpool

33-let.ni okulista pochodzący 
z Jordanii, dr. Ahmed Alani, 
zatrudnionv w szpitalu dzie­
cięcym w Blackpool został w 
piątek oskarżony o zamordo­
wanie trojga małych nacjen- 
tów z tego zakładu pediatrycz 
neeo.

Tragedia wydarzyła się w 
nocy ze środy na czwartek. 
Ahmed Alani wdarł s’e wów­
czas do jednego z oddziałów, 
gdzie spały dzieci i zaczał im 
zadawać ciosy nożem. Poranił 
również dwie pielęgniarki. 
Troje dzieci — dwóch chłop­
ców po 2 lata i jedna dziew­
czynka 4-letnia ponieśli 
śmierć. (PAP)
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Polska przekracza próg
energetyki jądrowej

W najbliższym czasie do Związku Radzieckiego wyjedzie 
polska delegacja — w celu zawarcia umowy o dostawę ele­
ktrowni jądrowej dla naszego kraju. Jeszcze w tym roku 
przystąpi się do prac projekto .vych, rozpoczynając tym sa­
mym realizację ubiegłorocznej uchwały rządu, przewidującą 
uruchomienie pierwszej polskiej elektrowni atomowej w la-
tach 1980—1982.
Zaczynamy stosunkowo 

skromnie, powiedział pełno­
mocnik rządu do spraw wyko­
rzystania energii jądrowej — 
prof. Stanisław Andrzejewski. 
Pierwsza polska elektrownia 
atomowa, która zbudowana zo

„Volk$wagen“ najdłużej 
produkowanym samochodom

Popularny „Volkswagen”, zwa­
ny u nas „garbusem”, pobił w 
czwartek światowy rekord pro­
dukcji samochodów jednego typu. 
Rekord ten był dotąd w posiada­
niu amerykańskiego „Forda” i 
jego modelu „T”, którego produk 
<*ję przerwano w roku 1927. W za 
kładach „Volkswzgena” w Wolfs- 
burgu, taśmę produkcyjną opuś­
cił kolejny „garbus”, noszący nu 
mer 15.007.034, podczas gdy ame­
rykański „T” zakończył produk­
cję numerem 15.007.033. (PAP)

znaniu, Szczecinie-Dąbiu, Wro­
cławiu, Gdyni i in. lokalizację 
wyznaczą odpowiednie prezy­
dia wojewódzkich rad narodo 
wych. Program przewiduje 
też budowę licznych campin­
gów — m. in. w samym Świ­
noujściu, Zielonej Górze, Brze 
gu, a na drugim szlaku 
w Gdańsku — Brzeźnie, War­
szawie, Białobrzegu, Poroni­
nie, Zakopanem.

Nad pełnym zagospodarowa­
niem pracuje kilka resortów, 
przygotowujących plany pracy 
na czas najbliższy i w dalszej 
perspektywie — do 1980 r. i 
później. Zabudowa tras będzie 
się odbywała etapami. (PAP)

Burzliwa debata w Izbie Gmin

Labourzyści przeciwko ustawie 
o wejściu W. Brytanii do EWG

Atmosfera napięcia panowała w czwartek wieczorem w 
brytyjskiej Izbie Gmin podczas końcowej debaty nad pro­
jektem ustawy ratyfikacyjnej o wejściu W. Brytanii do 
EWG. Przedstawiony w Izbie Gmin rządowy projekt usta­
wy wspólnorynkowej służy dostosowaniu obowiązującego 
ustawodawstwa brytyjskiego do sytuacji, w której W. Bry­
tania stanie się pełnoprawnym członkiem wspólnoty euro­
pejskiej. Projekt ten zawiera zasadę, że ustawodawstwo 
EWG posiada pierwszeństwo przed legislacją brytyjską i 
praktycznie jest wiążące również dla kolejnych następnych 
rządów po obecnym gabinecie premiera Heatha.

I Czwartkowa debatę, pośwlę 
coną drugiemu i ostatmemu 
czytaniu projektu ustawy o 
EWG, otworzyło wystąpienie 
przywódcy labourzystów, Ha­
rolda Wilsona, który był głów 
nym mówcą z ramienia opo­
zycji podczas tej debaty. H. 
Wilson wystąpił z gwałtow­
nym atakiem na politykę rzą- 

stanie najprawdopodobniej na 
północy kraju, będzie miała 
moc ok. 440 MW. Ma ona skła 
dać się z 1 reaktora i 2 turbin. 
Zamierzamy dokonać pewnych 
zmian w stosunku do tego ty­
pu elektrowni budowanych w 
Związku Radzieckim. Tam są 
to obiekty wolnostojące. W wa 
runkach naszego kraju chce- 
my. zbudować elektrownię ją­
drową w zamkniętym, szczel­
nym budynku.

To, że zaczynamy skromnie, 
nie oznacza, że nie mamy sze­
rokich planów. Sprawy te są 
m. in. przedmiotem prac Ko­
mitetu „Polska 2 000”. Według 
ocen prognostyków w wiek 
XXI możemy wkroczyć z mo­
cą elektrowni jądrowych od 
20 do 40 tys. MW. Stanowiło­
by to o produkowaniu od 25 
do 50 proc, energii wytwarza­
nej wówczas w naszym kraju. 
Prawdopodobnie w roku 2 000 
działać będą w Polsce bloki o 
mocy 2 tys. MW.

Za 10 lat, a więc wówczas 
gdy rozpocznie pracę nasza 
pierwsza elektrownia jądrowa, 
moc wszystkich tego typu ele 
ktrowrii działających na świę­
cie, wyniesie ok. 300 tys. MW, 
z czego połowę w USA. W tej 
chwili w projektowanie i bu­
dowę elektrowni jądrowych 
zaangażowany jest na świecie 
potencjał rzędu 100 mld dola­
rów. Świadczy to, że dziś nie 
może być już wątpliwości co 
do rozwoju energetyki jądro­
wej. Ukazujące się od czasu 
do czasu informacje o zamyka 
niu elektrowni jądrowych są 
„dezinformacjami” dotyczą bo 
wiem likwidowania małych, 
nieopłacalnych już instalacji 
eksperymentalnych.

Mówi się o zawodności energe­
tyki jądrowej! — Nic bardziej błę 
dnego. Pierwsza elektrownia ją­
drowa typu doświadczalnego zosta­
ła uruchomiona niespełna 18 lat 
temu. Praca zarówno elektrowni 
doświadczalnych jak i pracują­
cych od wielu lat dużych bloków 
prototypowych, dowiodła dużej ich 
niezawodności, przewyższającej 
niezawodność porównywalnych e- 
lektrowni konwencjonalnych. 
Koszt uzyskania 1 KW mocy, któ-

du konserwatywnego Szef o- 
pozycji umotywował odrzuce­
nie projektu tej ustawy przez 
Labour Party z dwóch istot­
nych względów. Po uierwsze 
— zdaniem opozycji — wa­
runki przystąpienia do EWG, 
wynegocjowane przez rząd 
konserwatywny są niewystar­
czające. zw’aszcza. jeśli cho­
dzi o takie sprawy jak grani­
ce połowów ryb, import cu­
kru i nowozelandzki ek-nort 
do Anglii. Drugim argumen­
tem, sprawiającym, że wnie­
siony przez rząd projekt usta­
wy jest całkowicie nie do 
przyjęcia dla opozycji, jest 
fp»kt. że tak historyczna decy­
zję przedłożono parlamento­
wi w skąpej i oowierzrh^w- 
pej formie projektu ustawy, 
mieszczącego się na 37 stro­
nach w 12 klauzulach.

Premier Edward Heath krótkim 
wystąpieniem — prawdopodobnie 
najważniejszym podczas swej do­
tychczasowej 20-miesieczn®j ka­
dencji — podsumował trzydniową 
debatę wspólnorynkową.

Po wystąpieniu premiera odby­
ło się decydujące głosowanie, w 
wvniku którego stosunkiem gło­
sów 309 do 301 rząd konserwatyw 
ny premiera Heatha przeforsował 
w parlamencie ustawę legislacyj­
ną przypieczętowu.iąrą ostatecznie 
wejście W. Brytanii do EWG.

PAP 

ry maleje w miarę zwiększania 
mocy całego bloku — w urządze­
niach jądrowych obniża się znacz 
nie szybciej niż w elektrowniach 
na paliwo konwencjonalne. Stąd 
bloki w elektrowniach jądrowych 
są z reguły znacznie większej mo­
cy. Np. w Anglii największy blok 
klasyczny ma 500 MW, zaś atomo­
wy — 660. W NRF zaawansowana 
jest budowa reaktora i turbozespo 
łu o mocy 1 200 MW.

Nie ulega wątpliwości, że na 
razie energetyka jądrowa jest 
zastrzeżona wyłącznie dla bo­
gatszych krajów, tych które 
dziś mogą sobie pozwolić na 
nieco większe nakłady inwe­
stycyjne, by w perspektywie 
uzyskać zmniejszenie kosztów 
eksploatacyjnych. Elektrownia 
jądrowa o mocy 1000 MW zu­
żywa rocznie paliwo jądrowe 
wartości 12 min dolarów. Ta­
ka sama elektrownia konwen­
cjonalna zużyje w tym czasie 
ok. 3 min ton węgla energe­
tycznego, wartości — według 
cen dzisiejszych — ok. 24 min 
dolarów. (PAP)

Obchody Kopernikańskie

Za rok —wielki jubileusz
19 lutego br. mija 499 lat od dnia urodzin Mikołaja Koper­

nika. Za rok na całym świecie odbywać się będą uroczystoś­
ci związane z 500-leciem urodź in genialnego polskiego astro­
noma - uczonego, który „wstrzymał Słońce, ruszył Ziemię”.
W wielu krajach trwają 

przygotowania do tego wiel­
kiego naukowego wydarzenia. 
Od kilku lat przy Międzynaro­
dowej Unii Historii i Filozofii 
Nauk działa specjalny Komitet 
Mikołaja Kopernika.- W jego 
skład wchodzą reprezentanci 
kilkunastu krajów, w których 
zainteresowanie rocznicą ko- 
pernikańską jest szczególnie 
żywe. Na XIII Międzynarodo­
wym Kongresie Historii Na­
uki, który w sierpniu ub. roku 
odbył się w Moskwie, ustalono 
program obchodów w Polsce i 
na świecie.

Centralne uroczystości od­
będą się w Toruniu — rodzin­
nym mieście wielkiego astro­
noma. Z osobą Kopernika zwią 
zana jest także Ziemia War­
mińska, gdzie żył i tworzył, 
przede wszystkim zaś — 
Frombork, gdzie dokonał swe­
go genialnego odkrycia. Naj­
bardziej więc zaangażowane 
są w obchody kopernikańskie 
województwa: bydgoskie, ol­
sztyńskie i gdańskie, gdzie 
przewiduje się największą 
ilość imprez. W przygotowania 
do obchodów żywo włącza się 
także Ziemia Krakowska, z 
którą swe losy związał Koper­
nik poprzez studia na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim.

Najistotniejszym elementem 
obchodów będą sesje naukowe 
i popularno-naukowe, sympo­
zja i posiedzenia naukowe. 
Najważniejsza z tych imprez 
odbędzie się w Toruniu, gdzie 
19 lutego 1973 r. w nowej sali 
Uniwersytetu Toruńskiego od­
będzie się ogólnopolska inaugu 
racja obchodów 500-lecia uro­
dzin Mikołaja Kopernika. W 
uroczystościach tych można się

Czyżby duch „Fali Nitribitt**?

Usługi dla wyższych sfer
W światku towarzyskim stolicy NRF po­

wiało w tych dniach atmosferą skandalu 
i niekłamanego niepokoju. Sprawiły to donie­
sienia policyjne o morderstwie popełnio­
nym przez nieznanych sprawców na 20-letniej 
modelce Monice Doering, zamieszkałej 
w Bonn przy Bruesselerstrasse 11.

Rudowłosą Monikę Doering, która w tu­
tejszych rubrykach ogłoszeniowych ofero­
wała swe usługi jako „luksusowa modelka ’ 
specjalizująca się w pozowaniu do zdjęć 
w stroju Ewy, a ponadto znana była z upra­
wiania najstarszego zawodu świata — znale­
ziono uduszoną w wannie jej mieszkania 
w ostatnim dniu nadreńskiego karnawału. 
Nie byłoby w tym morderstwie — jakich 
zdarza się w NRF każdego tygodnia co naj­
mniej kilka — nic nadzwyczajnego, gdyby nie 
okoliczność, że w apartamentach modelki 
znaleziono notes z adresami i wizytówkami 
jej klientów. Ze skrupulatnych zapisków za­
mordowanej wynika — co zresztą przyznała 
bońska prokuratura — że z usług atrakcyj­
nej diwy, i to nie tylko w seiisie fotograficz­
nym, korzystało wiele znanych osobistości ze 
sfer politycznych, gospodarczych i dziennikar­
skich stolicy NRF oraz pobliskiej Kolonii, 
Dcussel^orfn. a nawet Hamburga.

Fakt tę noering zaliczała się do
kręgu modelek świadczących usługi dla

Gwatemala i Salwador 
planują inwazję na Kostarykę

Organ Partii Ludowej Awangardy Kostaryki, tygodnik „La 
Libertad“, opublikował apel wzywający społeczeństwo do 
walki z mającą powstać w kwietniu br. tzw. unią polityczną 
państw Ameryki Środkowej. Apel ten pt. „Armie Gwatemali 
i Salwadoru planują inwazję na Kostarykę" wzywa społe­
czeństwo Kostaryki, aby „przygotowało się do obrony zagro­
żonego kraju".
Problem jest następujący:
W pierwszych dniach kwiet 

nia br. zbiera się w Gwatema­
li z inicjatywy faszystowskie 
go reżimu gen. Carlosa Arana 
Osorio i Departamentu Stanu 
USA konferencja ministrów 
spraw zagranicznych, bezpie­
czeństwa i gospodarki pięciu 
krajów Ameryki Środkowej 
(Gwatemali, Hondurasu, Nika­
ragui, Kostaryki i Salwadoru). 
Celem konferencji jest utwo­
rzenie unii politycznej państw 
Ameryki Środkowej, która mia 
łaby następujące instytucje cen 
tralne, ponadpaństwowe: 1 — 
Radę Wykonawczą, spełniają­
cą funkcję rządu środkowo­
amerykańskiego, 2 — parla­
ment Ameryki Środkowej, 3 
— Sąd Najwyższy Ameryki 

spodziewać licznego udziału u- 
czonych zagranicznych, którzy 
już dzisiaj zapowiadają swój 
przyjazd do Polski. Licznie 
przybędą zwłaszcza astronomo 
wie. (PAP)

Wydalenie obywatela 
włoskiego z CSRS

W czwartek władcę czechosło­
wackie wydaliły z terytorium 
kraju obywatela włoskiego Vale- 
rio Ochetto, który dopuścił się po 
ważnego naruszenia ustawodaw­
stwa czechosłowackiego. Został 
on zatrzymany 5 stycznia br. Zna 
leziono przy nim obeiążająee go 
materiały antypaństwowej treści. 
Dokładna analiza tych materia­
łów oraz dalsze śledztwo ujawni­
ły, że Ochetto podczas swej tury­
stycznej podróży po Czeehosłowa 
cji odgrywał rolę łącznika mię­
dzy emigrantem Jiżi Pelikanem 
oraz pewnymi osobami, przebywa 
jącymi na terytorium Czechosło­
wacji, których działalność była 
wymierzona przeciwko ustrojowi 
państwowemu i społecznemu 
CSRS. (PAP)

Konferencja turystyczna 
w Belgradzie

W Belgradzie rozpoczęła się kon­
ferencja przedstawicieli biur tury­
stycznych krajów socjalistycznych 
— członków Komisji Turystyki In­
dywidualnej i Zmotoryzowanej. 
Uczesfnicza w niej przedstawiciele 
biur turystycznych Bułgarii. Cze­
chosłowacji, Jugosławii, Polski. 
Węgier i Związku Radzieckiego.

Dyskutowana jest snrawa ujed­
nolicenia stanowisk we wzajemnej 
wymianie odnośnie przyjmowania i 
warunków pobytu turystów indy­
widualnych. (PAP)

Środkowej, 4 — wspólną at- 
mię i siły bezpieczeństwa.

Jedną z najpoważniejszych prze 
szkód w realizacji tego planu jest 
Kostaryka, która formalnie nie po 
siada armii, jest jedynym krajem 
Ameryki Środkowej o dużych swe 
bodach demokratycznych, jedy­
nym krajem w tej części kontynen 
tu, w którym działa legalnie — sil 
na zresztą — Partia Komunistycz­
na, 1 jedynym krajem środkowo­
amerykańskim, który wznowił os­
tatnio stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim.

W przeciwieństwie do innych 
krajów Ameryki Środkowej, 
Kostarykę trudno nazwać kolo 
nią Stanów Zjednoczonych.

Otóż walka toczy się oto, żeby 
przez utworzenie unii państw 
Ameryki Środkowej złamać 
ten wyjątkowy status Kosta­
ryki, utworzyć w niej armię, 
ponownie zdelegalizować Par­
tię Komunistyczną. Jest to trud 
ne do przeprowadzenia dopóty, 
dopóki prezydentem Kostaryki 
będzie Jose Figueres, którego 
łączą skomplikowane, ale w su 
mie dobre stosunki z wybitnym 
leaderem komunistycznym śród 
kowej Ameryki, sekretarzem 
generalnym Partii Ludowej 
Awangardy Kostaryki — Ma­
nuelem Mora Valverde. Prezy­
dent Figueres, liberał i anty- 
militarysta programowy, nie 
zgodzi się utworzyć armii, po­
nieważ jest jak najbardziej 
dumny z tego, że to on sam w 
1948 r. rozwiązał całą armię, 
a koszary wojskowe w San Jo­
se zamienił w muzeum.

Toteż, aby przygotować grunt po 
trzebny dla utworzenia unii, CIA 
próbowała ostatnio trzykrotnie zor 
ganizować zamach stanu i obalić 
Figueresa, ale w tak małej mieś­
cinie, jaką jest stolica Kostaryki, 
San Jose, nie sposób utrzymać ta 
jemnicy i dlatego wszystkie zama 
chy zostały wykryte jeszcze we 
wstępnej fazie przygotowań.

Wobec tego planuje się w bar­
dziej radykalny sposób rozwiązać 
trudny problem Kostaryki. Planu­
je się — jak to pisze cytowany ty­
godnik „Ła Libertad" — zbrojną 
interwencję wojsk Gwatemali i 
Salwadoru, której celem będzie 
włączenie silą Kostaryki do unit 
środkowoamerykańskiej. (PAP)

Cenna inicjatywa KiW

„Społeczeństwo - 
partia - państwo11

Biblioteczka materiałów wybor­
czych powiększyła się o nową po- 
zvcję. Jest nią wydana w nakła­
dzie 118 tys. egzemplarzy przez 
„Książkę i Wiedzę” —• publikacja 
ot. „Społeczeństwo — partia — 
państwo — pytania i odpowiedzi”.

Czytelnik znajdzie w niej odi 
powiedź na wiele aktualnych py­
tań związanych z wyborami, go­
spodarką. społeczną i kultujałną 
politvka partii itp.

„Społeczeństwo — partia — 
państwo” — to pierwsze z cyklu 
wvdawnictw zawierających „py­
tania i odpowiedzi”, poświecone 
aktualnym problemom politycz­
nym. społecznym, ekonomicznym 
f kulturalnym, jakie wyda „Książ­
ką i Wiedza” z przemakaniem 
dla szerokich rzesz czytelników.

PAP

„wyższych sfer" znajduje swe potwierdzenie 
nie tylko we wspomnianej „kartotece jej 
usługobiorców”, ale w wielu innych przesłan­
kach. Należy do nich — m. in. okoliczność, że 
Doering niedawno nabyła luksusową willę 
w pobliżu Bo-nn i że jej dochody w ostatnim 
czasie wielokrotnie wzrosły, osiągając nie­
bagatelną sumę 8. tys. marek miesięcznie.

Gwoli nieprzydawania skandalowi rozgło­
su policja bońska trzyma w ścisłej tajemni­
cy listę osób odnotowanych w kartotece mo­
delki. Wedle wyjaśnień władz w grę wchodzi 
„dobre imię zbyt wielu osób z dobrego i naj­
lepszego towarzystwa”. A właśnie spośród 
hich, jak się powszechnie sądzi, wywodzi się 
/przypuszczalny morderca fotomodelki.

( Mimo jednak wszelkich prób wyciszenia 
sprawy zatacza ona coraz szersze kręgi. Na­
wet poważne dzienniki zachodnioniemieckie, 
a wśród nich „Neue Rhein Zeitung”, nie wa­
hają się przed określeniem tajemniczego 
mordu popełnionego na Monice Doering jako 
bońskiego Wydania „Fali Nitribitt”. nawią­
zując do głośnego nrzed laty wvoadku za­
mordowania w analogicznych okolicznościach 
frankfurckiej kurtyzany Rosemarie Nitri­
bitt. której klientela rekrutowała się również 
z „najlepszych sfer”.

KAZIMIERZ DRZAZGOWSJHI ,



Przeciwko decybelom
o i co, panowie, macie 
te wasze petardy?

— Mamy, dyrekto-
rze!

— Az czego zrobione? 
Zresztą to nieważne, byle tyl­
ko były bezpieczrie i głośne.

— Za to ręczymy.
— Chodźmy więc do gara­

żu. Jest pusty. Zamkniemy 
drzwi.

— Tam będzie straszny huk.
— Właśnie o to mi chodzi.
Przekraczają progi garażu. 

Jeden z petardzistów wyjmu­
je z teczki jakieś puszki. Dru­
gi pochyla się nad nimi. 
Krótka manipulacja. Błysk za 
pałki i huk jak z armaty.

— Aż w uszach zabolało — 
mówi jeden z kanonierów.

— Tak, było chyba ponad 
140 decybeli — potakuje dy­
rektor. — Teraz ja włożę mój 
kask, a wy powtórzycie tę 
kanonadę.

Druga detonacja.
— Ładunek był taki sam jak 

poprzednio? — w głosie dy­
rektora przebija niedowierza­
nie.

— Ładunek taki sam i huk­
nęło tak samo jak za pierw­
szym razem — mówi jeden z 
petardzistów, po czym spoglą­
dając na hełm, którego dy­
rektor nie zdejmuje, dodaje:

— Czyżby pan w tym 
garnku nie usłyszał wybuchu? 
A jeśli pan go nie słyszał, to 
dlaczego dociera do pana to, 
co mówimy?

— Słyszałem drugi wybuch, 
ale bardzo wyciszony, nie by­
ło więcej decybeli niż -80 — 
odpowiada dyrektor. — A wa 
sze głosy słyszę w tym heł­
mie wyraźniej.

— Jak to: hełm tłumi huk, 
a wzmacnia ludzki głos? Prze­
cież to niemożliwe.

— Później porozmawiamy 
na ten temat. .Zróbmy jeszcze 
kilka prób...

Pół godziny później dy­
rektor techniczny Kaliskich 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego — Stefan Waroch i jego 
pomocnicy opuszczają garaż, 
który pełnił funkcję gabine­
tu doświadczalnego. Rozcho­
dzą się do domów.

— Oczywiście, znów coś 
robiłeś z tym twoim kaskiem 
— pani Waroch trafnie odga- 

■*duje‘ przyczynę spóźnionego 
powrotu męża.

— Tak, ale tym razem... 
sukces, sukces na całej linii... 
— mówi dyrektor podnieco­
nym głosem i zaczyna opo­
wiadać o próbach w garażu. 
Relację kończy małym wykła­
dem.

— W stosunku do abso­

my
lutnej ciszy — szept określa- 

wielkością 10 decybeli, 
50, do­głośną rozmowę

puszczalne dla uszu natężenie 
hałasu 85—90 decybeli. W 
wielu halach produkcyjnych
panuje natomiast hałas 
du 120 — 130 decybeli. To już 
odczuwa się boleśnie, a może 
prowądżić do choroby zawo­
dowej — urazów słuchu. Tym 
czasem hełm dźwiękochłonny 
redukuje takie hałasy o 60 
decybeli (tzn. do bezpieczne­
go natężenia). Jednocześn-® 
słychać wyraźnie głos ludz1’: 
— wzmocniony nrzez minia­
turowy układ elektroniczny, 
który 'założony jest w hełmie.

Nie jest to pierwszy tego 
typu wykład w domu Stefana 
Warocha, ale’ nikt mu nie 
przerywa. Dotychczas zawsze 
bowiem mówił: „hełm b ę- 
d z i e redukować natężenie”, 
a teraz może powiedzieć: 
„hełm redukuj e...”

Radość z sukcesu nie pozwą 
la dyrektorowi tej nocy 

myślzasnąć i przywołuje na 
najdrobniejsze szczegóły do-
tyczące wynalazku....

Wszystko rozpoczęło się od 
rozmowy w pociągu na tra­
sie Warszawa — Kalisz. Dia­
log dyrektora z jednym ze 
współpasażerów toczył się po­
czątkowo, ot tak, dla zabicia 
czasu. Mówiono m. in. o spor­
cie: o piłce nożnej, o hokeju 
na lodzie. Hokej. Tu już Ste­
fan Waroch, który od lat in­
teresował się hełmami ochron 
nymi, nie mógł nie wtrącić kil 
ku uwag na temat hokejo­
wych kasków. Towarzysz 
podróży, inżynier elektroniki 
Marek Makuszewski z War­
szawy ożywił się — bo to by­
ło również jego hobby. Doszło 
więc do fachowej dyskusji, w 
której zrodziła się koncepcja 
hełmu dźwiękochłonnego.

Nastąpiły miesiące żmudnej 
pracy nad realizacją po­
mysłu, czemu Stefan Waroch i 
Marek Makuszewski poświę-

cali większość wolnego cza- in. dla skoczków spadochrono- 
su. Stale wyłaniał się nowy,
trudny do .rozwiązania pro­
blem. Wiele dni zajęło Stefa­
nowi Warochowi opracowanie 
modelu samej skorupy hełmu 
— lekkiej, funkcjonalnej, 
wytrzymałej, mogącej po­
mieścić wkładki elektronicz­
ne. Obaj przeżywali chwile 
nadziei i załamania. Pewnego 
dnia Marek Makuszewski 
stwierdził z niepokojem:

— Dowiedziałem się, że taki 
hełm był już na warsztacie 
kilku, zespołów naukowców i 
każdorazowo badania kończy­
ły się opinią: — Kasku dźwię-

™ czas

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś­
my opracowanie serii repor­
taży i artykułów, poświęco­
nych ludziom i faktom — w 
powiatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji i pomysło­
wości, ofiarności i zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w 
życie programu rozwoju kra­
ju, uchwalonego przez VI 
Zjazd PZPR I przyjętego w 
Deklaracji FJN za podsta­
wę działania wszystkich oby­
wateli. Dzisiejsza pozycja do­
tyczy Inicjatywy ludzi z

KALISZA

kochłonnego nie da się wypro 
dukować w naszym kraju.

Zdeprymowało to ich, ale 
nie na długo. Stefana Waro- 
cha dodatkowo dopingowała 
postawa jego współtowarzy­
szy pracy. Począwszy od dy­
rektora naczelnego Kaliskich 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego •— Czesława Cieślaka, a 
skończywszy na wielu szere­
gowych pracownikach — 
wszyscy w miarę swoich możli 
wości spieszyli wynalazcy z 
pomocą. Traktowali to i jako 
koleżeńską przysługę, 
szansę na rozwój oraz 
wo-cześn lenie produkcji 
cierzystego zakładu.

Zaufanie okazywane 
nowi Warochowi miało 

i jako 
uno- 
ma-

Stefa- 
raCjo-

nalne podstawy. Był on bo­
wiem twórcą już kilku uda­
nych kasków ochronnych, m.
kWOBBI

ypr znowu znajduje się 
na czołowych miej­
scach prasy światowej. 

Tym razem z powodu agre­
sywnych prób podporządko­
wania tej wyspy militarnym 
celom Paktu Atlantyckiego, 
szczególnie zaś VI Floty ame­
rykańskiej operującej na Mo­
rzu Śródziemnym. To dla niej 
Cypr położony w ważnym re­
jonie strategicznym, stosunko­
wo blisko krajów arabskich, 
stanowi łakomy kąsek. Tym 
bardziej, że kwatera śródziem 
nomorska NATO musiała o-
puścić inną wyspę śródziemno 
morską Maltę i przenieść
się do Neapolu. Teraz zaś pań­
stwa atlantyckie poszukują 
nowych baz strategicznych dla VI 
VI Floty. Chcą w ten sposób m. 
in. okazać rządowi maltańskie 
mu. że nie godzą się z jego dą­
żeniami neutralistvcznymi. któ 
rych przejawem ject otwarcie 
bram portu Da Valetta także dla 
okrętów innych państyz, a nie 
-Wyłącznie — jak to brło do 
niedawna — dla okrętów
NATO.

Pierwszym krokiem na tej dro­
dze był układ amerykański za­
warty w lutym br. z rządem grec­
kich pułkowników, w które.go wy­
niku największy port grecki”—

Wa-z^-n^tonu. jako nort macierzy­
sty VI Floty USA. Ma on hvć sta­
łą haza lotniskowca. 6 niszczycie­
li. okrętów wsparcia, sztabu. 6.5- 

npgo układu stanowi koleina roz- 
erywka o Cypr, który nie tylko 
w ałemki»"o rządu nul 

myśl planu onrn 
czas zpszłoroernej

czar ma to nrradrenie na
rvnrze wojskowej dla Paklu 
Atlantyckiego.

Pireus oddany został usługi

tysięcznego personelu 
około 3,5 tys. członków

obsługi i 
rodzin ma.

Niejako dalszy ci»e w?nn"inia-

kowników miałby do^zeirnć
rozwiazania”. W

Uz'

wych i motocyklistów. Hełm 
dla skoczków to stała pozycja 
naszego eksportu do ZSRR i 
Bułgarii. Stefan Waroch nale­
żał wi$c do tych ludzi, dzięki 
którym Kaliskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego z wytwórni 
celuloidowych lalek przekształ 
ciły się niemal w monopolistę 
— producenta kasków ochron­
nych znakomitej jakości. Pew­
nego dnia wrocławski Aero­
klub poinformował kaliskie za­
kłady o niecodziennej próbie, 
jakiej „poddany został” kask. 
Otóż spadochroniarz zapomniał 
zapiąć hełm, który podczas 
skoku spadł mu z głowy. Dzia­
ło się to 1500 metrów nad zie­
mią. Hełm spadając z tej wy­
sokości grzmotnął o betonowy 
pas startowy i... nic. Jedyne 
świadectwo „eksperymentu” 
stanowiła drobna rysa.

Pomoc załogi dla Stefana 
Warocha przy opracowywaniu 
prototypu hełmu dźwiękochłon 
nego była bezcenna. Pozwoliła 
rozwiązać szereg problemów. 
Ale przecież były i takie, któ­
re wymagały konsultacji i ba­
dań w specjalistycznej placów­
ce naukowej. Na przełomie lat 
1970/71 Stefan Waroch zwrócił 
się więc do jednej z katedr 
akustyki. Nie interesuje nas to i A i te terminy — „normatyw- 
— odpowiedziano — niech pan i ne’1 — były nagminnie prze- 
spróbuje w instytucie ochrony' kraczane. W dziesięcioleciu
pracy. Jednakże instytut rów­
nież nie wykazał zaintereso­
wania. Nastąpiło wówczas ko­
lejne załamanie wynalazców. 
Otuchą natchnął ich dopiero 
udany eksperyment w garażu...

W dniu tego eksperymentu, 
kiedy Stefan Waroch mówił: 
„sukces na całej linii”, w rze­
czywistości do pełnego zwycię­
stwa było jeszcze daleko. Może 
pomysł Warocha i Makuszew- 
skiego byłby obecnie jeszcze 
jedną historią z cyklu „cierpie­
nia wynalazcy”, gdyby atmos­
fera w roku 1971 nie różniła 
się od atmosfery z lat poprzed­
nich. Jednakże nowe procesy, 
przywracające właściwą rangę 
m. in. sprawom ludzkim, wy­
zwalały i przyspieszały wiele 
inicjatyw. Rodziły się one we 
wszystkich środowiskach i nie 
jednokrotnie zbiegały się ła­
miąc międzyresortowe bariery. 
W codziennym działaniu coraz 
pełniej realizowana była pod- 
sta.wowa idea Frontu Jedności 
Narodu, idea rozwoju kraju 
wspólnym wysiłkiem wszyst­
kich patriotów.

Drobną ilustracją tej praw­
dy były dalsze dzieje wynalaz­
ku Warocha i Maku- 
szewskiego. Ich wysiłki 
zbiegły się z poszukiwania­
mi — naukowców — podyk-

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

HESUHC

11 lutego br. ateńska junta 
wojskowa postawiła rządowi 
Cypru ultimatum, żądając re­
organizacji rządu cypryjskiego 
przez włączenie w jego skład 
tych polityków, którzy opowia 
dają się za przyłączeniem wy­
spy do kierowanej przez faszy­
zujący rząd Grecji. Jednocze­
śnie domaga się przekazania 
broni znajdującej się w dvspo- 
zycji sił rządowych 
łom tzw. gwardii 
dowodzonej przez 
greckich.

Żeby zrozumieć 

— oddzia- 
narodowej, 

oficerów

złożoność
sytuacji i mechanizm zaostrza

CYPR |

Zagrożona neutralność
jący.ch się prób nacisku ną 
rząd prezydenta Cypru arcybi­
skupa Makariosa, należy przy­
pomnieć choćby pewne fakty 
związane z tłem powtarzają­
cych’ się tam konfliktów.

Cypr, zamieszkały dzisiaj przez 
ponad 620-tysięczna ludność, wy­
walczył sobie i uzyskał niepod­
ległość 16 sierpnia iwo r. po 62 
latach panowania kolonialnego 
Anglików, faworyzującego mniej­
szość ludności tureckiej (18 nroc.) 
przeciwko większości pochodzenia 
greckiego (82 proc.). Znalazło to tez 
wyraz w przygotowanej przez An- 
^'ików konstytucji cynrviskiej. 
Gwarantuje ona niespełna 20-nrn- 
centowei mniejszości tureckie, 31 
proc, miejsc w parlamencie i rzą­
dzie. aż 41 orce, stanowisk sy woj 
sku i policji, a ponadto odrębna 
dodatkowa administracje turecka 
w miejscowościach a nawet dziel­
nicach zamieszkałych przez Tur-

rnt W mvśi teł kon­
stytucji parlament może podejmo-

Pośród doniesień, mówią­
cych o rozwijającej się 
inicjatywie robotniczej, 

częste są informacje dotyczą­
ce przyspieszenia budowy 
rozmaitych obiektów. Załogi, 
podejmujące takie zobowiąza­
nia, trafiają w przysłowiową 
dziesiątkę tego, co postulują 
Uchwały VI Zjazdu PZPR i 
deklaracja wyborcza Frontu 
Jedności Narodu. Usprawnie­
nie działalności inwestycyjnej, 
zwłaszcza zaś skracanie cyklu 
inwestowania, urosło bowiem 
dzisiaj do rangi jednego z 
pierwszoplanowych zadań gos 
podarczych.

Czytając o takich zobowią­
zaniach i pozostając z peł­
nym uznaniem dla ich inicja­
torów, nie sposób jednak o- 
przeć się i innym refleksjom. 
Jakie to były terminy — pyta 
my — skoro już w trakcie re­
alizacji, nieraz zaawansowa­
nej, można je skracać nieraz o 
kilkanaście miesięcy? Kto je 
ustanawiał i kto zatwierdzał, 
na jakiej podstawie? ,

„NORMATYWNE"
— ALE NIE NORMALNE

Na jakiej podstawie? 
stety, ujawniane obecnie 
liwości świadczą, że nie 
to podstawa racjonalna.

Nie- 
moż- 
była 
Owe

cykle normatywne najczęściej 
sankcjonują wszelkie niedo­
magania naszych procesów in­
westycyjnych, 
sobie wszelkie

kryjąc w 
ich słabości.

1961-70 tylko trzecia część pro 
wadzonych wówczas inwesty­
cji zmieściła się w wyznaczo­
nych terminach; reszta, czyli 
znaczna większość, miała opóź 
nienia, wynoszące przeciętnie 
aż 30 proc, przewidzianego 
czasu.

Z tym to niewesołym dzie­
dzictwem wkroczyliśmy w plan 
obecny,w którym mamy zain­
westować znacznie więcej niż 
w poprzednim — a musi to być 
inwestowanie znacznie efek­
tywniejsze niż dotychczas. Wy 
siłek dla udoskonalenia proce 
sów inwestycyjnych trzeba pod 
jąć od dzisiaj, wysiłek pow­
szechny, który by wyraził się 
odczuwalnym skróceniem śred 
niego cyklu inwestycyjnego w 
całej gospodarce. Wymienia 
się orientacyjnie, że powinno 
to być skrócenie o co naj­
mniej 20 proc. Są regiony, 
gdzie widzi się realną szansę 
znacznie wydatniejszego przy­
spieszenia inwestycji; np. w 
budownictwie przemysłowym 
Śląska uważa się za możliwe 
skrócenie cyklów o 20-60 proc.

Na cykl inwestycyjny skła­
da się wiele elementów, zatrzy 
majmy się jednak w naszych 
rozważaniach 
rzucającym i 

na najbardziej
się w oczy — sa­

mej budowie.
PUSTE BUDOWY 

STOJĄCY SPRZĘT
Nazbyt długie okresy budo­

wy wynikają z licznych przy-

wać uchwały tylko wtedy, jeśli o- 
powie się za nimi większość za­
równo posłów pochodzenia grec­
kiego jak 1 tureckiego. Ponadto i 
prezydentowi (z. pochodzenia Gre. 
kowi), wiceprezydentowi, któ­
rym musi być z pochodzenia Tu­
rek — przyznano prawo weta.

Doświadczywszy często nie- 
przezwyciężalnych trudności w 
podejmowaniu decyzji w inte­
resie Cypru — prezydent Ma­
karios zaproponował w 1963 r. 
13 poprawek konstytucyjnych, 
Przywódcy ludności pochodze­
nia tureckiego doprowadzili 
wówczas do zbroinych wystą­
pień przeciwko ludności po­
chodzenia greckiego. Jedno­

cześnie Turcy cypryjscy wyco­
fali się z rządu i parlamentu, 
zamknęli się w swoich dzieini- 
cach.

By 
krwi, 
zwał

położyć kres rozlewowi 
prezydent Makarios we­
na Cypr siły zbrojne

ONZ. które też przebywają tam 
do dzisiaj. Ich przybycie, a 
przede 
ZSRR 
Świata 
Cypr od

wszystkim poparcie 
i krajów Trzeciego 
— uchroniły wtedy 
inwazji Turcji, zachę­

canej do tego przez USA.
Przed czterema laty rozpoczęły 

się rokowania miedzv gminami 
greckimi i tureckimi. Nie dałv one 
pożądanych wyników i on 38 mie­
siącach przerwane zostały we 
wrześniu roku ubiegłego. Zostało to 
przez duża cześć opinii światowej 
przyjęte jako wvnik zakulisowych 
manewrów tvch sił, które snrzr- 
jaia polityce atlantyckiej wobec 
Cypru. Ich aktywność wzmogła 
się w wyniku m.in. przypuszczeń,

Budować
trzeba szybciej

czyn. Udział swój ma i niesta 
ranne projektowanie, które 
chociaż trwa długo, ale polega 
więcej na wyczekiwaniu na 
przeróżne uzgodnienia, opinie 
i inne formalności, niż na wła 
ściwych pracach studyjnych 
i projektowych. Przede wszy­
stkim jednak uderza każdego 
w naszym budownictwie zwy­
kła, pospolita ślamazarność. 
Nie od dzisiaj mówi się wpraw 
dzie o potrzebie koncentracji 
robót, w praktyce jednak stoso 
wano typową dekoncentrację, 
której następstwem było, że 
na budowie pracowało o wiele

Nad programem 
wyborczym

za mało ludzi, niżby mogło i 
powinno- 

Erak ludzi tłumaczono,
wzoychając jednocześnie, że 
w krajach bardziej 
mysłowionych brak 
wyrównywany przez 

uprze- 
ów jest 
nasyce-

nie placów budowy sprzętem.
To prawda, że nasze bu- 

downictwo nie dysponuje ta­
ką ilością maszyn i sprzętu, 
jak budownictwo na Zacho­
dzie, ale i prawdą jest, że gos 
podarka nimi pozostawia bar­
dzo wiele do życzenia. Są ma 
szyny (np. koparki wielona- 
czyniowe), które więcej czasu 
spędzają poza budową (tran­
sport, remonty) niż na budo­
wie. Szokująco niski jest 
współczynnik zmianowości te­
go — określanego przecie ja­
ko deficytowy — sprzętu. Pra 
cuje on w zasadzie na jedną 
zmianę: cóż bowiem innego 
znaczą współczynniki 1,1 lub 
1,2?

a

NA DWIE ZMIANY
Narzekamy na brak sprzętu, 

jednocześnie pozwalamy,
aby więcej stał on niż praco­
wał. Narzekamy na prze­
wlekłość budowy, a jednocześ­
nie tolerujemy, że nawet la­
tem pusto na nich i głucho 
przez większą część doby. Jest 
to wywoływane oczywistą nie 

organizacyjną,poradnością 
wspomaganą walnie
rozmaite nieżyciowe

przez 
przepi-

sy,
Decyzje rządowe zmierzają 

do tego, aby już w tym roku 
na najważniejszych placach 
budowy przejść na pracę 
dwuzmianową. W oparciu o 
dotychczasowe doświadczenia 
stwierdzić można, że będzie 
to operacja niełatwa, a prze­
cież konieczna.

Faktem jest, że w nie-

że w wypadku porozumienia Gre­
ków i Turków cypryjskich obie te 
społeczności majac na uwadze do­
bro państwa cypryjskiego, mogły­
by zażadać likwidacji istniejących 
tam już dwóch baz wojskowych, 
których posiadanie wymogli dla 
siebie Anglicy jeszcze przed wy­
rażeniem zgody na niepodległość 
Cypru.

Dyskredytowanie rokowań 
było na rękę politykom NATO. 
Dzięki temu mogą twierdzić, 
iż Cypryjczycy rzekomo nie 
potrafią samodzielnie rozwią­
zać swych problemów. A sko­
ro tak — lansują swoje plany 
koła atlantyckie — to najle­
piej będzie, gdy opiekę nad

Cypryjczykami obejmą Gre­
Turcja (członkowiecja

NATO!), dzieląc wyspę między 
siebie.

Najlepiej, oczywiście dla 
NATO, byłoby, gdyby mogło 
to nastąpić przy poparciu rzą­
du cypryjskiego. Tego jednak 
nie można oczekiwać od pre­
zydenta Makariosa. Tak więc 
koła NATO nastawiły się na 
popieranie tych sił ha Cyprze, 
które prowadzą działafność 
wywrotową; chodziłoby im o 
stworzenie sytuacji terroru, 
która mogłaby być pretekstem 
do ingerencji państw NATO. 
Celuje w tym w sposób otwar­
ty faszystowski rząd greckich 
pułkowmików. To za jego wie­
dzą we wrześniu ubr. „zbiegł” 
z ateńskiego odosobnienia e- 
merytowany generał Jeorjos

jednym przypadku trzeba bę­
dzie zwiększyć stan zatrudnię 
nia, co na wielu terenach bę­
dzie trudną sprawą. Wiadomo 
jednak, że na innych tere­
nach istnieją jeszcze pewne 
rezerwy siły roboczej. Trzeba 
będzie podjąć poważny wysi­
łek ola ich wykorzystania 
przez odpowiedni werbunek, 
potem — zapewnienie zakwa­
terowania, wyżywienia itd. 
Konieczna będzie m. in. po­
moc ze strony władz tereno­
wych w regionach dysponują­
cych siłą roboczą.

Przejście na pracę dwu- 
zmiainową postawi na porząd­
ku dziennym sporo problemów 
organizacyjnych: wymagać bę 
dzie m. in. sprawniejszego 
nadzoru, zaopatrzenia ma­
teriałowego, zmian w nracy 
zaplecza socjalnego itp. Obec­
nie , w okresie zimy, na 
wielu placach budowy siłą 
rzeczy prace uległy zwolnie­
niu. okres ten warto i trzeba 
wykorzystać dla przygotowa­
nia niezbędnych warunków, 
od których będzie zależeć za­
sadnicze przyspieszenie prac 
budowlanych i montażowych 
w nełnym sezonie.
MIROSŁAW KOWALEWSKI

PLASTYKA
Kwiaty 

Marii Dolnej
Kiedy obrazy porównuje się z 

pocztówkami, to zwykle po to, by 
dokuczyć tym artyście. W tym 
przypadku wydaje się to jednak 
wręcz niemożliwe. Artystka sama 
bowiem ekponuje obok oryginał 
nych akwarel, temper i gwaszy 
reprodukcje swych prac w for­
mie kolorowych pocztówek po­
święconych kwiatom. Ma ich o- 
becnie Maria Dolna po wielolet­
niej współpracy z biurami wy­
dawniczymi rzeczywiście wiele. 
W samym tylko 1967 roku 9 se­
rii jej pocztówek z kwiatami o- 
siągnęło kolosalny, jak na moż­
liwości plastyki współczesnej, na 
kład 80.000 egzemplarzy, a w la­
tach poprzednich zdarzały się 
przecież jeszcze większe.

Akwarele Dolnej łatwo więc 
mogą stać się kolorowymi po­
cztówkami wysyłanymi z imieni­
nowymi życzeniami, ale jak tego 
dowodzi wystawa w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i’Książki są 
także całkiem interesującymi ko­
lorystycznie obrazami. Dodajmy 
przy tym nieporównanie lepszy­
mi niż ich reprodukcje na po­
cztówkach. (ob)

latachGrivas, który
1955—59 walczył o uwolnienie 
Cypru spod panowania kolo­
nializmu brytyjskiego, ale 
nigdy nie pogodził się z prokla 
mowaniem Republiki Cypryj­
skiej. Nic tedy dziwnego, że 
obecnie właśnie Grivas już z 
terytorium Cypru, steruje wy­
raźnie faszyzującymi ugrupo­
waniami występującymi prze­
ciwko prezydentowi Makario- 
sowi.

Rząd prezydenta Makariosa 
cieszącego się objawianym ma 
nifestacjami publicznymi po­
parciem większości ludności, 
zdecydowanie odrzuca wszel­
kie próby ingerencji greckiej 
junty wojskowej sprawy
-wewnętrzne Cypru. Jest to w 
tym przypadku zjawisko 
szczególnie ważne. Demaskuje 
oblicze imperializmu, który — 
wbrew jakże uroczystym za­
pewnieniom Waszyngtonu o 
jego rzekomym dążeniu do re­
dukcji baz zamorskich USA — 
nie waha się podejmować żad­
nych środków, by zniewolić 
suwerenność kolejnego narodu 
w imię swych agresywnych 
celów. Ale trzeba też pamiętać 
i o tym, że niezawisły, suwe­
renny i integralny terytorialnie 
Cypr ma poparcie ^yrh sił. któ 
re — iak głosi wvdane w tym 
tygodniu oświadczenie rządu 
radzieckiego — zdecydowanie 
opowiadają się przeciwko 
sprzecznemu . z interesem po­
koju w EurooD za^strzenhi sy­
tuacji w strefie Morza Śród­
ziemnego.

TADEUSZ KACZMAREK
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WIELKOPOLSKI

Przez kępiński Rynek — 
chociaż miejscowi chwa 
lą się, że należy o o naj­

większych w Wielkopolsce — 
przejechać nie jest łatwo. 
Tłok — samochody, motory, ro 
wety i piesi manewrują w la 
biryncie białych pasów jezdni. 
Tutaj, na tym rynku, spoty­
kają się dwa. dużej wagi, szła 
ki komunikacyjne. Jeden z 
Wrocławia, a nawet z Pragi do 
Warczrwv. drugi z Poznania 
na Slask. Ciasne, zabudowa­
ne pod koniec XIX wieku cen 
trum. pęka w szwach. Zdarza 
sie. że jakiś samochodowy ko 
los utknie i do reszty zatara­
suje przejazd...

CHCEMY PRZEMYSŁU

Początki miasta sięgają 
gdzieś w XIII wiek. Dzisiaj 
Kępno liczy 10 tysięcy miesz­
kańców i należy do prężnych

PONIEDZIAŁEK
4 15.55 — Ogólnowojewódzkie
•* spotkanie przedwyborcze z o- 
kazji wyborów do Sejmu PRL 
(Katowice, kolor); 18.20 — „Teles­
kop”; 18.45 — „Eureka”; 20.05 — 
Teatr TV — Max Frisch: „Biogra­
fia”. Reżyseria — Zygmunt Hueb- 
ner; 21.35 — XVIII Zjazd Związku 
Literatów Polskich — relacja.

WTOREK
4 10.20 i 20.05 — „Trochę nadziei” 
■* film fab. prod. TVP; 12.45 i 
13.55 — Przysposobienie Rolnicze: 
„Pielęgnacja bydła”; 16.40 — „Lu­
dzie w doku”; 17.10 — „Diariusz 
muzyczny”; 17.30 — TV Ekran Mło­
dych; 20.55 — „Kontakty”; 21.25 — 
„Słuchając Chopina w Żelazowej 
Woli” — z udziałem laureatów 
pierwszej nagrody IV i V Konkur­
su Chopinowskiego Haliny Czerny- 
Stefańskiej i Adama Harasiewicza 
(kolor); 22 — „Rozmowy o książ­
kach”.

2 17.55 — „Militaria, obronność, 
nowoczesność” — program pu­

blicystyczny: 17.55 — „Fizyka próż­
ni” — program z cyklu: „Ze świa 
ta fizyki”: 18.15 — Klub Filmu Na 
ukowego; 18.45 — „En francais” — 
lekcia iez. franc.; 20.05 — Klub 
Dobrej Roboty: 20.50 — TV Atlas 
Świata — „Wokół Hindukuszu”: 
21.20 — „24 godziny”; 21.30 — Lek­
cia jęz. ros.; 22 — Kino Wersji 
Oryginalnej — ang. film fab. „Ład 
ny początek”.

ŚRODA
4 9.45 1 20.05 — „Nie ma drogi 
4 powrotnej” — cz. II radzieckie 
go filmu fab.: 13.40 — Z cyklu: 
„Wybieramy zawód”: 16.40 — Dla 
młodvch widzów — ..Kino z komen 
tarzem”. „Życie w hinduskiej wios 
ce” — film z serii: „Ludzie z róż- 
nvch stron świata”: 17.30 — Z cy­
klu: „Polak pracuje” — program 
pt. „Drodzy nieobecni”; 18 — „Po­
ligon”; 18.30 — „Żołnierska balla­
da” — w 54 rocznice powstania 
Armii Radzieckie!: 21.15 — „Swia 
towid”; 21.45 — PKF; 21.55 — Z 
cyklu: „Artyści, których podziwia 
my” program I — Kazimierz Wił­
komirski.
O 17.45 — „Za Odra i Łabą” — 
“ program publicystyczny: 18.15 
— „Z Atlantyku na Pacyfik” — 
z cyklu: „Człowiek w świecie 
współczesnym”; 18.45 — „Walter 
and Connie” — lekcia iez. ang.: 
20.05 — „Ordynat Oninogórski” — 
z cyklu: „Kobiety ich żvcia”. Re­
żyseria — Lech Wojciechowski: 
21.20 — „24 godziny”: 21.3# — Z 
cyklu: „Twarzą w twarz”; 22.15 — 
Lekcja jez. franc.

CZWARTEK
4 13.40 i 14.35 Mechanizacja Rol- 
4 nictw* „Mechanizacja produk­
cji ziemniaków (cz. I I TI): 16.40 — 
„Ekran z bratkiem”. W programie 
m. in. film z serii ..Przyrody Tom 
ka Saw”fra" (cz. TT): 17.45 — Ma 
gazvn ITP; 18 — ,.A piosenka tak 
ludziom potrzebna” — recital Ma 
rii Pachonienkn; 18.20 — „Teles- 
kon”; 18.40 — Z cyklu: „Przed star 
tern” — nrog-am r>t. „System”: 
io 10 — .Pr^nomiramy. radzimy”: 
20 — Teatr Sen^arł) — Jerzv .Tanje 
H- „Amer—kańska guma do żucia 
Pinky”. Rę^ysoHa — .TA-ef Słot'”»ń 
Ski: 2’ 30 - „peHeksie”' o? _ 
d-”nnństwer.-v mecz mW; ręcznej 
Polaka — vnr (W^’”swa),
O 17 35 I ?2.35 — T.akc«a jez. an- 
* cieiskip-n w nauce i technice: 
IR n5 — «tra*nik ratuszowy” z 
rW1u. „Flnrhdy tknlnr!:
12 ’5 — „Przy drodze” — nowelą 
fPmbwa nrnd. rad-.: IR — Fil­
my- ..Zimą w TatrąeH” n-nd. 
C0”*; , ..Opowieść o moim *v- 
rin” nrnd. rum.: ’0.05 — Ki”h 

łr nnt—neet6 w — ,.DaleV« 
na Pacyfik,,”; anso — „Kamzela” 
— n-nr-am roz-ywknwy; *” "O — 
,.74 rodziny”: n aa — „Ojciec I 
syn” — włoski film fab.

PIĄTEK
4 8 — TV Kurs Rolniczy: „Uż”t 
’ kowani® j nieicrnama naby­

tych loszek hodowlanych”: 9.30 1
05 — „Nicholas Nlckleby” — 

fi’m seryiny prod ang. (ode. TT): 
16.40 — „Pora na Telesfora”. „Roz

Oddech
dla Kępna

ośrodków gospodarczych po- 
łudnicw?j Wielkopolski. Ma 
kilka zakładów przemysło­
wych, silnie rozwinęło sie też
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mowy ze smokiem”, „Zabawy mu 
zyczne”, „Miś u króla ptaków” (z 
serii: „Przygody Misia Colargola”); 
17.30 — „Nie tylko dla pań”; 17.50 
— „Teleskop”; 18.10 — Wszechnica 
TV z cyklu: „Nasi uczeni”; 18.40 
— „Śpiewa Teresa Tutinas”; 19.05 
— „Sport, turystyka, wypoczynek 
ludzi pracy”; 20.30 — „Kraj”; 21.10 
— Teatr TV — Aleksander Sztejn: 
„W niewoli czasu” (Wariacje na 
temat Wsiewołoda ■Wiszniewskie­
go). Reżyseria — Lech Wojciechów 
ski.
O 17 — Z prasy naukowo-technicz 
* nej; 17.10 — „W środku Polski” 
— OTV Łódź na ekranie; 17.40 — 
Polski film TV z serii: „Czterej 
pancerni i pies” (ostatni ode.): 
18.45 — Lekcia jęz. ros.; 20.n5 — 
TV Giełda Wynalazków: 20.45 — 
„24 godziny”; 21.05 — Polski Film 
Dokumentalny; 22.15 — Lekcja jęz. 
angielskiego.

SOBOTA
i 11.25 i 20.20 — „Szlacheckie 
' gniazdo” — radź, film fab.;

15.35 — „Muzykują i pracują”; 
15.55 — „Redakcja Szkolna zapo­
wiada”; 16.10 — „Magazyn ITP”; 
16.40 —' Teatr Młodego Widza — 
Szota Rustaweli: „Wiciądz w ty­
grysiej skórze”. Reżyseria — Kon­
stanty Ciciszwili; 17.35 — TV In­
formator Wydawniczy: 17.55 — „Z 
kamerą wśród zwierząt”: 18.30 — 
„Pegaz”; 22.25 — „Szopka karnawa 
Iowa” czyli „Słowo królowej Mał­
gorzaty”. Autor — Franciszek Fe- 
nikowski. Reżyseria — Danuta Ba 
duszkowa.
O 17.10 — „Małżeństwo z rozsąd- 
“ ku” — czechosłowacki film fa 
bularny (ode. IV); 18.45 — „Z blis 
ka i z daleka” — Magazyn kultu­
ralny krajów demokracji ludowej: 
20.20 — „Etiopia wczoraj i dziś” 
— film krajoznawczo-przyrodni- 
czy cz. III pt. „Afryka”: 21 — 
„24 godziny”; 21.10 — „Ptaki i 
nimfy” — z cyklu: „Muzyka i ar­
chitektura”; 21.45 — „Dzieło sztu­
ki” — Antoniego Czechowa. Adap 
tacja i reżyseria — Jerzy Afanas­
jew; 22.20 — „Program II propo­
nuje”.

NIEDZIELA
4 7.45 — TV Kurs Rolniczy: „V- 
4 żyłkowanie i pielęgnacja na­

bytych loszek hodowlanych”: 9.20 
„Przypominamy, radzimy”; 8.30 — 
„Nowoczesność w domu i zagro­
dzie”; 9 — „Telewizyjny Klub 
Śmiałych”: „Wyprawa w przy­
szłość”, „Złamana strzała” — film 
seryjny „Sekretarzyk rodzinny” 
Dwutygodnik Dobrych Wiadomoś­
ci; 10.10 — Z serii: „W cztery stro­
ny świata” — ode. XIV ..Austra­
lia”: 10.55 — „Radar”: 11.05 — „W 
obiektywie” — notatnik filmowy z 
krajów socjalistycznych; 11.35 — 
..Taniec cygański” — film baleto­
wy: 12 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy (w tvm snrawozdąnie z 
mistrzostw narciarskich w Szczyr­
ku): 14 — „Przemiany”: 14.30 — 
Teatrzyk dla Przedszkolaków — 
„Kurczak królewski” — widowisko 
Anny Chodorowskiej; 15.10 — ..Pio 
senka dla Ciebie”: 16 — ,.F?»wvwv 
brodacz” — ode. II z serii „Pan Sa 
mo^hod -ik i Templariusze” — film 
n^od. TVP: 16.30 — ..Wielką gra”: 
17.30 — „Nie ma co sie zimv bać” 
— nzog-am rozrywkowy: 18 05 — 
Fi’m muzyczny TW” — nremlera 
miesiąca fnr 3) — ..Słowiki chórem 
śpiewające”. Scenariusz i reżygeHa 
— Janusz Coffi“łła i Jan Liskowski; 
1B.36 — ..Tele-Fcho”: 20 — ..Wesoła 
rozwódką” — edm fab nrod. ”SA 
n-omedła): 21 <5 — pw^; 21 55 — 
Mao-aryn spo-tow-t I’'— Scena 
Młodych — Karol Canek: ..Poeta” 
' „Fksneryment prof. Ronssa”.
O IR 35 — Dla młodych widzów — 

..Sport i zabawa” <n-oyam 
NRD): 17 35 — .Studio nr-obo;Aw” 
— nroo-am NRD; 18 —
— Ab urbe condjłą” — 7 cyklu; ..Hi 
storia z te’ ziemi”: 18.30 — ..Twór­
cze natchnienie” — anu film fab.; 
20.05 — Fctrądą literacka — Alek­
sander Nikołatew: ..Kanonadą”; 
20.50 — ..Nic noweeo” ł- nrzed ką- 
rcecprnl S-vmon Kobyliński- ’1 10 
..Wąsydy mauretańskie” — wtdowis 
ko muzyczno-noetyckio; 21.40 —
.BefTeksie na dobranoc”.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w p-ogramie 
1: Politechnika — w poniedziałek 
o godz. 14 45 i 32.25 r>rąz od wtór 
ku do ni^tku włącznie — o godz. 
15.20 i po godz. 22.30. (b) 

rzemiosło. Brak jednak,-na co 
mieszkańcy Kępna bardzo na 
rzekają, chociaż jednego wiel 
kiego zakładu, który mógłby 
silniej wpływać na rozwój iwa 
sta. W budowie jest jednak Za 
kład Remontu Tokarek, który 
ruszy w przyszłym roku, za­
trudniając około 700 ludzi.

Licząc się z tym, że tylko 
wielki przemysł może zdyna­
mizować miasto — władze do 
wiatowe i miejskie znala­
zły odpowiedni teren i zwróci 
ły się z ofertą do gliwickich 
Zakładów Aparatury Chemicz­
nej. Zapewniała tere.) i ludzi. 
Zakładom z Gliwic o to właś­
nie chodzi. Jeżeli sie do koń­
ca dogadają, to wLedy„.
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Miejscowi urbaniści nie są 
w zbyt dobrej sytuacji. Warun 
ki geologiczne sprawiają, że 
pod zabudowę nadaje sie nie­
zbyt dużo terenów. Tworzy to 
kształt wydłużonej kępy (po­
noć stad nazwa miasta); meszta 
to obszary nodmokłe. nie nada 
jące się pod zabudowę.

Zasadniczym założeniem per 
spektywicznego olanu zagospo 
darowania przestrzennego, jest 
wvznaczenie dwóch kierun­
ków rozbudowy. Na południu 
od dzisiejszego centrum prze­
widziany jest rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego. Na 
północy, a raczej północnym, 
wschodzie przemysł. Dojazd lu 
dzi do pracy ma zapewnić spra 
wna komunikacja wewnętrzna. 
Właśnie w tej ..górnej” części 
miasta buduje się Zakład Re­
montowy. działa Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolni­
czego i szereg mniejszych. 
Tam też proponuje się tereny 
Zakładom Chemicznym z Gli­
wic.

GDZIE BUDOWAĆ?

Wszystkie możliwe pod za­
budowę mieszkaniową tere­
ny zostały w Kępnie już wy­
znaczone i są w trakcie zago­
spodarowywania Poza dzisiej 
sze administracyjne granice 
miasta wvjść nie można, gdyż 
tam zaczyna ja sie już grunty 
podmokłe. Obecnie. jaki* 
szerszy rozmach budownlc‘wa 
możliwy jest jedynie na osie­
dlu Przemysława, przy ulicy 
Powstańców Wielkopolskich. 
Pozostaje w tym rejonie 
:eszcze snoro działek do rozdy­
sponowania. Kiedyś wejdzie 
tam też budownictwo wysokie, 
blokrwe. Jednak Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, główny inwestor 
budownictwa mieszkaniowego 
w Kępnie, nie kwaoi sie z rvch 
łvm wejściem na ten teren. 
Przyczyna — brak uzbrojenia.

Doniero gdy nie stanie gdzie 
indziej rr:ejsca trzeba będzie bu 
dować właśnie tam. Ale nastąpi

Dokończenie te str. 3
towanych właśnie troską e 
człowieka, o lepszą ochronę 
jego zdrowia. W rezultacie 
krótka prototypowa seria heł­
mów dźwiękochłonnych wypro 
dukowana w Kaliszu — dotar­
ła we wrześniu 1971 roku do 
naukowców którzy rozpo­
częli przeprowadzanie wszech­
stronnych prób. Ich wy­
nik był bardzo pomyśl­
ny: hełmy okazały sie w pełni 
użyteczne w wyciszaniu (o po­
nad 60 decybeli) hałasów gro­
żących przytępieniem słuchu 
i w jednoczesnym wzmacnia­
niu głosu ludzkiego (umożliwia 
to porozumiewanie sie bnz zdej 
mowania hełmu). Obecnie cho-

AL. MAPCINKOWSKlfGO-

RYSOWAŁ: ARTUR GLINICKI

to chyba dosyć szybko, bo w 
innych rejonach miasta star­
czy miejsca tylko na jakieś 
pięć lat.

Kilka osiedli mieszkanio­
wych posiada jeszcze możli­
wości rozbudowy. W rejonie 
ulic Sienkiewicza i Obroń­
ców Pokoju, gdzie wyznaczo­
no 86 działek pod budownict­
wo indywidualne, około poło­
wa jest już zabudowana, a resz 
ta rozdysponcwana. Mniej 
więcej tak samo wygląda sy­
tuacja na osiedlu Tysiąclecia, 
przy Stadionie. Powstaną tu 
jeszcze trzy pięciokondygna­
cyjne bloki po około 80 miesz 
kań każzly. Jeden już jest go­
towy. Całkowicie zakończone 
jest osiedle Hanulin. Pod za­
budowę niską, indywidualna, 
przeznaczono też tereny przy 
ulicy Wieluńskiej i Granicz­
nej. Jest tam 114 działek któ 
re już w tym roku udostepnio 
ne zostaną pod zabudowę

Jedyne obecnie większe 
osiedle spółdzielcze przy ul. 
Wiosny Ludów, zapinane jest 
na ostatni guzik. Pozostało 
jeszcze miejsca na cztery blo 
ki. Oprócz już rozpoczętych, 
ma tam w najbliższym czasie 
powstać pawilon usług rze­
mieślniczych i pawilon handlo 
wy. MHD myśli też o urucho 
mieniu sklepu mięsnego i ryb 
nego. Nie jest to chyba wvstar 
czające dla około 2 tysięcy 
mieszkańców osiedla.

W najbliższym czasie Kępno 
wzbogaci się o oczekiwany 
Dom Kultury oraz Zespól Szkół 
Zawodowych, który projektuje 
się wybudewać przy ulicy Poz 
nańskiej. Według planów ma 
tam znaleźć się Technikum E- 
konomiczne oraz Szkoła Zawc 
dowa wraz z warsztatami, in­
ternatem i terenami sporto­
wymi.

ZIELEŃ I WODA

Urbaniści kępińscy nie za­
pomnieli też o wypoczynku 
mieszkańców W planie per- 
spektvwicznym sporo iesr te­
renów zieleni. Jego zasadni­
czym elementem jest szeroki 
pas ciągnący się wzdłuż toru 
kolejowego i dalej — obok 
starej cegielni. Właśnie tam 
ma powstać ośrodek rekrea­
cyjno-wypoczynkowy. Planuje 
sie wykorzystać istniejące za­
lewy wodne na terenach no- 
cegielnianych. Projektowane 
rozlewisko mogłoby zasoo- 
koić potrzeby mieszkańców 
Kępna w zakresie aktywnego 
wypoczynku nad wodą. Pcwia 
towv Komitet Kultury F;zycz 
nej porządkuje też obecnie te­
reny wokół małego rozlewiska 
wodnego przy Stadionie. Ma 
tam b”ć urządzone m. in. bo­
isko do gry w siatkówkę.

Dla Kępna zasadniczym nro 
blemem, który Wołynie także 
na jego urbanistyczny kształt, 
ale przede wszystkim rozwiaże 
tłok wewnątrz miasta, jest o- 
pracowanie kompleksowego 
studium komunikacyjnego. Ko 
nieczna jest budowa tra« prze 
lotowweh okalających miasto. 
Pozwoliłoby te na lokal;zacje 
inwestycji hand1rwvch 1 usłu­
gowych. dla których brak obec 
nie mięjsca.

JAN KORZENIEWSKI

Przeciwko
dzi więc jedynie o nieznaczne 
zmiany konstrukcyjne o cha­
rakterze „kosmetycznym”. Je­
szcze w tym roku ma rozpo­
cząć się w Kaliszu seryjna pro 
dukcja. Czekają na to załogi 
wielu zakładów prac^. Niektó­
re z nich już teraz ślą alarmu­
jące listy. Oto np. fragment pi­
sma Wytwórni Sprzętu Mecha- 
nicznego-Kuźni w Skoczowi^:

„W naszych zakładach mamy 
bardzo trudny problem do roz 
wiązania z nadmiernym hała­
sem wywołanym praca agre­
gatów kuźniczych, co obłożone

Z książką na ty

Spojrzenie na zachód
Do napisania tej książki 

przygotowywałem się 
fi lat dwadzieścia pięć..." 

— pisze Gerard Labuda w 
przedmowie do swego dzie­
ła „Polska granica zachod­
nia" tysiąc lat dziejów poli­
tycznych". Słowa przytoczo­
ne na wstępie nabierają 
szczególnej wymowy. Są mia 
rą poczucia olbrzymiej odpo­
wiedzialności historyka za 
dzieło stanowiące kolejny 
etap milowy na drodze roz­
woju polskiej myśli politycz­
nej i historycznej. Pracę G. 
Labudy należy bowiem zali­
czyć do dzieł o charakterze 
wybitnym, formułującym śmia 
ło określoną koncepcję my­
ślenia, nowatorską, odważną 
w analizach i wnioskach nie 
bojącą się dalekich korek- 
tur w dotychczasowym spoj­
rzeniu na dzieje polityczne 
Polski na styku ze swym za­
chodnim sąsiadem, w dodat 
ku ukazująca problem na 
na bardzo szerokim tle cało 
kształtu stosunków między­
narodowych w Europie i 
świecie. Słowa o 25 latach 
przygotowań nie są tutaj 
grzecznościowym akcentem, 
ale odbiciem olbrzymiego 
wysiłku i mozolnego trudu 
dociekań sedna prawdy o- 
biektywnej w tak istotnej dla 
dziejów polskich sprawie.

W moim przekonaniu pra­
ca ta stanie się fundamen­
talna dla wszelkich dalszych, 
całościowych czy przyczyn­
kowych studiów nad zagad­
nieniem. bez odwołania do 
tez Labudy nie można się bę 
dzie obejść. Poznańska szko 
ła historiograficzna szczy­
cić się może nowym wkła­
dem w polską myśl politycz- 
no-historyczną. Ważne jest, 
iż autor doprowadza swe roz 
ważania aż po ostatnie dni, 
po Układ Warszawski z 7
grudnia 1970 roku.

Zrozumiałe, iż nie 
ię kusić się tutaj o 
analizę tej pracy, nie

próbu- 
bliższą 
tylko z

uwagi na brak miejsca, ale 
nade wszystko na moją nie­
kompetencję. Podkreślić tyl­
ko chciałbym wielki wkład 
edytora. Wydawnictwa Poz­
nańskiego, dzięki czemu mo 
gły znaleźć się w książce 
niesłychanie cenne aneksv, 
jak szeroki przegląd litera­
tury. aneksy źródłowe, in­
deksy nazwisk I nazw geo­
graficznych, liczne mapy i 
ilustracje. To wyposażenie 
przysparza dziełu koniecz­
nych dodatkowych walorów.

Problematyka niemiecka, 
zawsze w naszym społeczeń 
stwie. co zresztą dowodzi ie 
go umiejętności polityczne­
go myślenia, nader żywa, o- 
wocuje w oficynie poznań­
skiej także wielu innymi war 
teściowymi pozycjami. Wysu 
nąć tu zwłaszcza trzeba wy 
daną pod redakcją Włady­
sława Markiewicza pracę 
zbiorową pt. „Niemiecka Re­
publika Demokratyczna, roz­
wój soołeczny I gospodar­
czy 1949-1969". W skład ze 
społu autorów, omawiają-

TELEWIZ1A Oblicze zbrodni
15. 16 i 17 bm. oglądaliśmy trzy- 

odcinkowy film telewizyjny pt. 
.Oblicze zbrodni” o rodzinnym 

Tangu (Józef Zakrzewski oraz jego 
;vnowie Czesław i Adam). którv 
w Rzepinie (woj. kieleckie! wvmor 
•iował m in. pięcioosobowa rodzi­
nę Lipów. Scenarzysta i realiza­
tor reportażu Józef WacbnwirT 
przed emisja powiedział „fcvciu 
Warszawy”: „Interesowały mnie

decybelom
zostało nakazem inspektora 
pracy — i dlategty zapytujemy, 
czy moglibyśmy od was otrzy­
mać odpłatnie chociażby jeden 
prototyp hełmu Nadmieniamy, 
że w kuźni nateżenie hałasu 
przekracza 120 decybeli”.

Chyba wkrótce ludzie tam 
zatrudnieni słyszeć będą dźwię 
ki rzędu nie wiecej niż 60 dę- 
cybeli. W innych tego typu za­
kładach także. A wszystko 
dzięki inicjatywie ludzi z Ka­
lisza.

MICHAŁ ŁUCZAK 

cych poszczególne zagadnie­
nia, wchodzą: Józef Boroń. 
Lech Janicki, Zbigniew Jaś­
kiewicz, Jerzy Krasuski, Wła­
dysław Markiewicz, Józef Mu 
szyński, Janusz Rachocki i 
Wacław Radkiewicz. Jest to 
jakby rzeczowe, analityczne 
kompendium wiedzy o na­
szym sąsiedzie za zachodnia 
miedzą, od powstania NRD. 
przez zarys jej polityki i po­
zycji międzynarodowej, dzie­
je przemian ustrojowych 
struktury i rozwoju gospodar 
czego, ocenę rolnictwa, ana­
lizę polityki społecznej oraz 
stanu oświaty, nauki i kultu­
ry. W sumie zatem ujęte są 
wszystkie najistotniejsze dzie 
dżiny, a relacje autorskie 
wsparły się o najnowsze źró 
dła. Prace zamieszczone w 
tomie poza rzeczowa analizą 
I informacją, dążą do szer­
szych uściśleń, do określenia 
tendencji rozwojowych i uka 
zania funkcji NRD w kształ­
cie współczesnej Europy.

Zaciekawia i pobudza do 
myślenia nowy tom komenta 
rzy i szkiców publicystycz­
nych Edmunda Jana Ósmań- 
czyka, autora jakże głośnych 
i ważkich w okresie bezpo­
średnio powojennym „Spraw 
Polaków". Nowy ten tom no­
si tytuł „Nasza Europa", sta 
nowiąc wyraz przemyśleń au 
tora wynikłych z uważnej ob 
serwacji procesów rozwojo­
wych w stosunkach między­
narodowych I międzyludz­
kich. Autor, swoim zwycza­
jem, nie obawia się wyciąga­
nia dalekosiężnych wnio­
sków. stawia prognozy, zaw­
sze wsparte o konkret, uczy 
odważnego myślenia katego­
riami politycznymi. I oto oka 
zuje się, jak na minionym 
ćwierćwieczu ważyła silnie, 
zwłaszcza w naszym polskim 
widzeniu zjawisk, sprawa nie 
miecka we wszystkich jej as 
pektach, jak od jej uregulo­
wania zależało w znacznym 
stopniu kształtowanie się 
przyszłych losów „naszej Eu 
ropy".

Kazimierz Sobczak zajął 
się sprawą „Wyzwolenia Pół­
nocnych i Zachodnich Ziem 
Polskich w roku 1945“, dając 
szeroki rys zagadnienia og a- 
nalizy koncepcji niepodległo 
ściowych polskich ugrupo­
wań politycznych w okresie 
okupacji, z kolei roli wspom 
nianych ziem w systemie o- 
bronv nienreckiei w latach 
1944-45 aż po przebieg ofensy 
wy Armii Radzieckiej i Woj-
ska 
cych 
piero 
do 
ziem

Polskiego, wyzwalają- 
tereny polskie, co lo- 
stworzyło płaszczyznę 

przejęcia I włączenia 
odzyskanych do jedno­

litego polskiego organizmu 
państwowego i gospodarcze 
go, z kolei zaś do wszczę­
cia zakrojonej na szeroka 
skale akcji osadniczej. Książ 
ka ta stanowi bardzo cenny 
i po+rzebny materiał dla zna 
jomości kolejnych etapów 
rozstrzygających działań o- 
kreślajacych obecny kształt 
geopolityczny Polski.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

przede wszystkim psychologiczne 1 
socjologiczne motywy zbrodni (...) 
A wiec ani tania sensacja ani roa 
rywka. Raczej refleksja...”

A jednak moim zdaniem — była 
to przede wszystkim sensacja. Re 
portażysta z poszczególnych faz 
postępowania karnego wyłowił 
wiele faktów dramatycznych (np. 
zeznania krewnych — ofiar mor­
dów) i makabrycznych (np. doko- 

'nane śledztwie rekonstrukcje
noszczególnych zabójstw), które 
ukazywały okrucieństwo zbrodłiia 
rzy i przerażająco szeroka skale 
ich działania Zobaczyliśmy wiec 
oblicze zbrodni. W niewielkim na 
tomiast stopniu poznaliśmy jej ge- 
neze psycho-socjolosiczna.

Wprawdzie reportaż uwydatnił 
niezwykły prymitywizm myślowy 
i hrak uczuć wyższych u Zakrzew 
skich oraz ich chciwość i żądzę 
odwetu za krzywdy (czy całkowi­
cie urojone — tego dokładnie nie 
wirmy). ale prawie nie wspomniał 
o warunkach sprzyjających nowsza 
waniu takich wynaturzonych, 
wręcz patologicznych osobowości.

Inaczej mówiąc film nie wydo­
był ze sprawy rzepińskiej nie­
wątpliwie zawartych w niej treści 
społeczno-moralny eh. kulturowych, 
ekonomicznych. Bvć może zadecy 
dował o tym fakt, że tworzywem 
scenariusza były — jak sie wyda- 
je — niemal wyłącznie faktv njaw 
nione w toku oostenowania kar­
nego. którego cele nic sa orzecie® 
zbieżne z aspiracjami autora repor 
tażu socjologicznego, (ak)
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Pracownicy poszukiwani

W 1971 roku Polski Związek Tenisowy i okręg poznański, obchodzi­
ły jubileusz 50-lecia istnienia. W tym tak uroczystym okresie, re­
zultaty wielkopolskich tenisistów były słabsze niż w latach poprzed­
nich, zwłaszcza wśród młodzieży, która niestety nie robi postępów 
rokujących nadzieje na przyszłość.

w czołówce

Poznański Okręgowy Związek 
Tenisowy skupia w swoich szere­
gach około 400 zawodników i za­
wodniczki z 6 sekcji. Są to: AZS 
Poznań, Olimpia Poznań, Warta 
Poznań, Ognisko Gniezno, Prosną 
Kalisz i Sparta Szamotuły. Do

wać ćwiczenia, gdyż kondycja

Szachowe indywidualne mistrzo­
stwa PolsKi, które odbywają się 
obecnie we Wrocławiu, dotarły do 

I półmetka. Rozegrano , już 8 rund, 
i po których prowadzi reprezentant

----- ------- . . Lublina — Pytel, zaś z 4 pozna- 
naszej młodzieży tenisowej pozo- niaków biorących udział w tych 

‘ ' mistrzostwach Pietrusiak i Schmidtstawia wiele do życzenia. I dlate-
go też trenerzy muszą większą niż • 
dotychczas uwagę zwrócić na tre- j 
ning ogólnorozwojowy, którego w ! 
niektórych klubach praktycznie

lokują się w czołówce na 3 i 4 po 
zycji. Jak dotychczas nie wszyscy 
zawodnicy uważani przed rozpoczę 
ciem mistrzostw za faworytów, 
znajdują się w swojej normalnej

października ubiegłego roku istnia w ogóle się nie prowadzi. Nasz zna formie, co m. in. dotyczy repre- 
komity tenisista Wiesław Gąsiorek, zentanta poznańskiego Lecha Do- 

-■ dy, który po 8 rundach zgromadził
la jeszcze sekcja tenisowa przy
poznańskim Grunwaldzie, ale zo­
stała zlikwidowana. Szkoda, gdyż 
sekcja ta dysponowała niezłym 
obiektem przy ul. Świerczewskie­
go i przy nieco bardziej starannej 
opiece a zwłaszcza postawieniu na 
młodzież, miała szanse rozwoju. 
Mamy nadzieję, że za zawiesze­
niem działalności sekcji w Grun­
waldzie, nie pójdzie likwidacja 
kortów i będą mogli z nich korzy­
stać w ramach relaksu, wszyscy 
amatorzy białego sportu.

Roku ubiegłego nie można zali­
czyć do szczytowych osiągnięć wlel 
kopolskiego tenisa, choć zaczął się 
bardzo dobrze. Na mistrzostwach 
Polski w hali, zawodnik poznań­
skiego AZS-u Wojciech Fibak zdo­
był tytuł mistrza Polski, wchodząc 
szturmem do ścisłej czołówki krajo­
wej. Potem już jednak było gorzej. 
Warta w pierwszej lidze spadła aż 
na szóste miejsce a nie możemy 
zapominać że jeszcze w 197# roku 
zespół ten zdobył tytuł drużyno­
wego mistrza Polski. W drugiej 
lidze Olimpia uplasowała się na 
czwartej pozycji zaś AZS na pią­
tej.

Zupełnie źle było natomiast z 
młodzieżą. W II Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Młodzieży nasza re­
prezentacja dostała mówiąc deli­
katnie „lanie”, nie powiodło się 
również naszym młodym zawod­
niczkom i zawodnikom w Pucha­
rze Miast juniorów i młodzików. 
Za taki stan rzeczy dużą winę 
ponoszą kluby, w których praca z 
młodzieżą ogranicza się prawie 
wyłącznie do gry na korcie. Sku­
tek jest taki że kiedy kadra Wiel-

swoją formę zdobywał nie tylko 
na korcie, ale również w sali czy 
w terenie.

W roku . bieżącym tradycyjnym 
już zwyczajem największą teniso­
wą imprezą w województwie po­
znańskim będzie międzynarodowy 
turniej o puchar MTP w dniach 
31. V. — 4. VI. Naszą czołówkę cze­
ka poza tym wiele turniejów a 
wśród nich międzynarodowe mi-

tylko 4,5 pkt.
Dwudzieste dziewiąte już z ko­

lei mistrzostwa we Wrocławiu są 
'jedną z najpoważniejszych elimi 
nacji do czekających w tym ro­
ku naszych szachistów występów 
na arenie międzynarodowej. W 

1 kwietniu w szwedzkiej miejscowo 
ści Lund, odbędzie się rewanżo-
we spotkanie Szwecja Polska,

kopolski przyjechała na obóz
przed II OSM, to okazało się że po 
kilku dniach trzeba było przer-

Ostrzeszów
Niestowarzyszeni

na boisko
Staraniem Powiatowego Komite­

tu Kultury Fizycznej i Turystyki 
oraz Ludowych Zespołów Sporto­
wych w Ostrzeszowie dla uczcze­
nia XXVII rocznicy wyzwolenia 
powiatu ostrzeszowskiego, odbyły 
się w czterech rejonach powiatu, 
mecze piłki siatkowej mężczyzn i 
kobiet dla niezrzeszonych, w któ­
rych brały udział 32 drużyny mę­
skie oraz 5 drużyn żeńskich.

Po eliminacjach rejonowych od­
były się mecze finałowe. Wśród dru 
żyn męskich w finale zwyciężyła 
drużyna LZS z Doruchowa przed 
drużyną LZS ze wsi Niedźwiedź i 
drużyną LZS z Mikstatu. Z drużyn 
kobiecych w finałach najlepszą 
była drużyna LZS ze Szklarki Przy 
godzickiej I przed drużyną LZS ze 
Szklarki Przygodzickiej II i druży­
ną LZS i Giżyc. (HP)

strzostwa Polski w Katowicach
22 — 27. VIII. br. Sporo uwagi
POZT ma zamiar poświęcić przy-

gdzie wystąpi z każdej strony po 
10 szachistów. Dwóch Polaków 
startować ma w eliminacjach do 
indywidualnych mistrzostw świa­
ta, zaś reprezentacja naszego kra

gotowaniom młodzieży do III OSM, ' wyjedzie w październiku do 
■ ’ Skopje (Jugosławia). Rozgrywanaktóra w 1973 roku odbędzie się w 

Poznaniu. (s) .

W Lesznie radzili
działacze TKKF

W trosce o dalszy 1 lepszy roz­
wój organizacji TKKF-owskiej w 
Lesznie, zwołano tu powiatowy 
zjazd delegatów ognisk zakłado­
wych, w celu omówienia niektó­
rych zagadnień i nakreślenia za­
dań na rok bieżący.

Rzeczową, gospodarską dyskusję 
poprzedził referat na temat „Rola 
Ognisk TKKF w rozwoju wypo­
czynku po pracy1*. Poruszono w 
nim sprawy organizacyjne i zagad­
nienia związane z usprawnieniem 
działalności Ognisk, podnoszono 
sprawę podejmowania czynów spo­
łecznych na rzecz miasta i środo­
wiska, dzielono się także doświad­
czeniami w pracy organizacyjnej, 
mówiono również o naborze mło­
dzieży do TKKF i tworzeniu dal­
szych Ognisk przy zakładach pracy. 
W dyskusji postulowano także, by 
wzorem innych miast leszczyński 
TKKF prowadził rozgrywki piłki 
siatkowej, koszykówki, kometki 
Itp. w ramach tzw. lig miejskich.

tam będzie szachowa olimpiada. 
W dorocznym turnieju o Memo­
riał Rubinsteina w Polanicy-Zdro 
ju weźmie udział 10 szachistów za 
granicznych i 6 Polaków.

A oto tabela turnieju wrocław­
skiego po 8 rundach:
1. Pytel (Lublin) — 8,5 pkt.
2. SzuapJk (W-wa) — 5,5 pkt.
3. Pśetraslak (P-A) — 5 pkt.
4. Schmidt (P-ń) — 5 pkt.
5. Gasiorowski (N. Huta) — 5 pkt.
8. Bednarski (Wrocław) — 4,5 pkt.
7. Doda (P-ń) — 4,5 pkt.
8. Balcerowski (Łódź) — 4 pkt.
9. Sydor (Świdnik) —

16. Adamski (W-wa) -
11. Marszałek (W-wa)
12. Śliwa (Katowice) •
13. Filipowicz (W-wa)

4 pkt.
3.5

14. Grabczewski (W-w»)

3,5
• 3

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.
3

15. Dobrzyński (Piotrków) — 3
18. Kostro (N. Huta) — 3 pkt.
17. Serwiński (Wrocław) — 3
18. Nowak (P-ń) — 2,5 pkt.

pkt. 
pkt.

pkt.

Zacięte pojedynki 
młodych pięściarzy

Na Zjeździe wybrano delegatów
na Zjazzi Wojewódzki 
członków do Powiatowego 
Ognisk TKKF, na czele 
stanął Czesław Mazurek.

Podczas obrad wręczono

TKKF 1
Zarządu 
którego

honorowe, proporczyki i dyplomy 
uznania. Srebrne odznaki TKKF 
otrzymali Ryszard Sprengel 1 Zyg­
munt SmiaJowski, a honorową od­
znakę TKKF Stanisław Broda.

Proporczykami ZW TKKF wyróż­
niono leszczyński KKFiT oraz Og­
nisko „Grunwald”, natomiast pro­
porczykami Igrzysk Młodzieży Ro-
botniczej

78 zawodników stanęło na starcie 
mistrzostw bokserskich juniorów, 
reprezentujących barwy wszyst­
kich klubów (sekcji) zrzeszonych 
w związku, najliczniej wystąpili re 
prezentanci: Olimpii — 18, Budow­
lanych — 15, Zagłębia — 14, Pros­
ny — 10.

W pierwszym dniu stoczono, w 
hali Olimpii przy ul. Promienistej 
19 pojedynków, w czterech kate­
goriach wag: koguciej, piórkowej, 
lekkiej i lokkopółśredniej. O do-

i brym przygotowaniu młodych pięś 
odznaki c*arzy do mistrzostw, świadczy 

I fakt, że prawie wszystkie walki 
kończyły sie w normalnym czasie

Zarząd Miejski ZMS
oraz Ognisko „Budowlani”, „Grun­
wald” i KKFiT.

Za owocną działalność KKFIT 
przyznał niektórym leszczyńskim 
ogniskom zakładowym dyplomy 
uznania. (R)

3X2 min
Z licznych spotkań, które bokse­

rzy stoczyli w kaskach ochron­
nych, kilka należało do dobrych. 
Walczono niezwykle agresywnie, 
bojowo i na niezłym poziomie. Do 
takich walk należał m. in. zawzię­
ty pojedynek w wadze lekkiej mię 
dzy Ńajdrowskim (Sokół) i Bud- 

' nym (Zagłębie).
I Werdykty kolegium sędziowskie- 
i skiego nie budziły zastrzeżeń.
| W dniu dzisiejszym odbędą się 
walki eliminacyjne w pozostałych 

i wagach.
I Otwarcia czterodniowego turnie- 
' ju dokonał prezes POZB J. Woź- 
' niak. (p)

Dnia 16 lutego 1972 r. zmarł nagle — nasz by­
ły długoletni i ceniony pracownik oraz dobry 
kolega, przeżywszy lat 61.

W dniu 14 lutego, 1972 r. zakończyła swe pra­
cowite i pełne, poświęcenia życie, opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 86, śp.

FRANCISZEK SZLAFCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 lutego 

br. o godz. 11.40, na cmentarzu na Junikowie.

STANISŁAWA SZUBERT
primo voto PIĄTKOWSKA

Rodzinie przekazujemy wyrazy szczerego 
współczucia.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

Zjednoczonych Zakładów Urządzeń Jądrowych 
„POLON” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
syn Antoni Piątkowski i rodzina 

Poznań, Dolina 1 m. 6. 6423g

K18U

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 lutego 1972 r. po wieloletniej chorobie 
zasnęła na wieki opatrzona Sakramentami św. 

moja kochana siostra, szwagierka 1 ciocia

Dnia 17 lutego 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze niestrudzony towarzysz pracy, serdeczny 
przyjaciel młodzieży, wzorowy kolega i kocha­
ny druh, przeżywszy 66 lat

BOLESŁAW DZIUBALSKI
STEFANIA BIAŁACHOWSKA

z GAJEWSKICH

były długoletni dyrektor Technikum Energe­
tycznego im. A. Zawadzkiego w Poznaniu, od­

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
21 bm. o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

znaczonĘ: Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i 

dałem X-lecia Polski Ludowej.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek

Od- 
Me-

dnia

W smutku pogrążona
RODZINA

6363g

21 bm. o godz. 13.05, na cmentarzu junikowskim.
Dyrekcja, Rada- Pedagogiczna, POP 

ZNP, Administracja, Komitet Rodzicielski 
i młodzież.

Technikum Energetycznego im. Aleksandra 
Zawadzkiego w Poznaniu.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 18 lutego 1972 r. odeszła od nas na zawsze 
nasza ukochana żona, matka, teściowa, bab­
cia, przeżywszy lat 63, śp.

6364 P

ANIELA HEMMERLING
z domu BANACH

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do ko­
ścioła parafialnego we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 13, msza św. o godz. 14, po czym odbę-

tDnla 17 lutego 1972 r. zmarł po krótkich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św. nasz najdroższy synek, ukochany 
braciszek, wnuczek, przeżywszy 8 lat

MAREK BŁASZYK

dzie się pogrzeb.
Pogrążeni w smutku 

mąż, syn, synowa, córki, 
zięciowie i wnuki.

Buk, ul. Wlelkowlejska 9.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 
o godz. 14, w Stęszewie.

6400g rodzice, siostry oraz rodzina
6430W

Magister — inżynier me­
chanik — konstruktor z 
długoletnim stażem przyj 
mie do opracowania 
wszelkie prace konstruk­
cyjne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6254g.
Pomoc dochodząca naj­
chętniej rencistka do lek 
kich prac domowych i o- 
pleki nad chorą potrzeb­
na zaraz Poznań, Śnia­
deckich 15 m. 13, Halina

Zamienię ze starszą oso­
bą pokój 12 m! II ptr. o- 
kolica Matejki ze swo­
bodnym używaniem kuch 
ni, łazienka na pokój 
większy samodzielny. Wa 
runki korzystne do omó­
wienia. O'erty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 59.37g.
Komfortowy pokój, po­
mieszczenie na garaż, war 
sztat, oddam. Płatne pół 
roku z góry. Dzielnica 
Wola. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4399g.

INŻYNIERA MECHANIKA specjalistę pojazdy szy­
nowe — do badań i obliczeń dynamiki pojazdów 
szynowych.
Wymagana 3 letnia praktyka techn.

Przyjmie do pracy Centralne Biuro Konstrukcyjne 
Przemysłu Taboru Kolejowego w Poznaniu, miejsce 
zatrudnienia, ul. Krańcowa 15.

• Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować do centr. B. Konstr. Przem. Tab.
Kolej, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 231/239. KI 357

Piekarz. 6424g
Krawiec lub krawcowe po 
trzebne do szycia konfek 
cji. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5773g.
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, ul. al. Mar­
cinkowskiego 2a — par­
ter. 4440g
Student udziela lekcji 
angielskiego, tel. 422—20.

5833g

0 Kupna 0 Sprzedaż
Kupię bardzo dobry for­
tepian. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4024g.

Bufet, stół dębowy roz­
ciągany sprzedam. Prusa 
16a, od godz. 16. 6156g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. 4057g
Uwaga! naprawa wszel­
kiego rodzaju parasoli o- 
raz sprzedaż wyrobów 
własnych. Poznań. Waw­
rzyniaka 5, przy Dąbrow-
skiego. 5861 g

Okazyjnie sprzedam seg­
ment składający sie z cho­
wanych 2 łóżek 1 bibliote­
ki. Poznań, ul. Łozowa 34
m. 87. 4099g

Sprzedam futro męskie 
„szopy”, ul. Marchlewskie
go 32b m. 11. 4104R
Kożuch bułgarski nowy, 
męski, wielkość 54, sprze
dam. Tel. 208-42. 4371g
Sprzedam dużv filoden­
dron. Tel. 651-65. 4366g
Ciągnik Dzik 2 z przycze 
pą, pługiem, kultywato- 
rem. sprzedam. Kamion­
ki 25, pow. Śrem, telefon
Gądki 23. 4451g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Kaszubkę”. Po­
znań, Poznańska 43 m. 10. 

4460g

0 Samochody
sprzedam Wartburg de 
Luz 312 — pierwszy eks­
ploatator — stan b. dobry 
— po remoncie 1 malowa­
niu. Zielona Góra, tel. 
50-86 po 17. 409 4g
Sprzedam P—70. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8019g.

Przyjmę pana lub studen 
ta, na wspólny pokój. 
Zeylanda 10 m. 3. 4626g
Zamienię (mieszkanie) 2 
pokoje z kuchnią w no­
wym budownictwie w El 
blągu na pokój z kuchnią

Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół- i 
dzielni mieszkaniowej, na ' 
rok 1973 poszukują poko- , 
ju na okres 18 miesięcy. 1
Zaplata góry. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4444g.
Przyjmę 2 panienki na po 
kój. Ul. Warszawska „Wol 
ność”, działka 106. 4438g
Mieszkanie dwupokojowe 
suterena, spiesznie poszu 
kuję, zapłacę czynsz z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4449g.

0 Nieruchomości
Sprzedam ogród 1 ha o- 
parkaniony, domem miesz 
kalnym, budynkami gos­
podarczymi nadaje się na 
ogrodnictwo, hodowlę Ma 
ciejewski. Rogowo, tel. 6
pow. Żnin. 5246g

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu zatrudni zaraz, na budowach prowadzonych na 
terenie Poznania, Konina, Gniezna, Jarocina, Ostro­
wa Wlkp. 1 Leszna następujących pracowników:

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych z 
uprawnieniami na stanowiska kierowników 
obiektów (robót)

— MAJSTRÓW budowlanych
m INSPEKTORA gospo.darki materiałowej
— ST. KSIĘGOWEGO
— MURARZY
— CIEŚLI
— ZBROJARZY
— EI.EKTROMONTEROW
— SPAWACZY do robót inst.-sanit.
Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy w 

Budownictwie.
Dla zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie

w hotelach robotniczych.
j Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział 
l Zatrudnienia i Płac PRK-10, w Poznaniu, ul. Rataj-
czaka 26 pokój 10. KI 273
Spółdzielnia Pracy Zakłady Drzewne w Stęszewie,

i ul.

Poznaniu wille wolnosto- ' 
jące bliźniacze komforto- | 
we wyposażone także w i 
stanie surowym wzór ar- ! 
chitektury południowej 
nadające się dla lekarza, I 
dentysty adwokata w no | 
wych dzielnicach, domy ; 
nadające się na cukiernie . 
kawiarnie, fryzjernle, kra 
wiectwo i inne warsztaty 
poleca po cenach dostęp­
nych Adamski. Poznań, 
Matejki 33a. 6426g

Zquby Kóżne
Zgubiono książeczkę za­
mówień wydaną przez 
PPRN Wydział Przemysłu 
1 Handlu we Wrześni na 
nazwisko Maria Gadziń- 
ska. 183p
Zabłąkany pies rasy gor­
don seter do odebrania. 
Poznań, Miła 12 m. 1, tel.
443-04. 6334g
Zgubiłem legitymację 
zniżkową 50%. Jan Banaś, 
Sątopy pow. Nowy To­
myśl — woj. poznańskie. 
_____________________ 175p 

4 bm. uprowadzono bok­
sera czarnego w jasne 
smugi. Pies w trakcie le­
czenia. Poinformować, od 
prowadzić za wynagrodzę 
niem Kanałowa 9 m. 2.

____________________ 6317g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu Mickiewicza 20.
______________________ 4144g

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 4701 g
Panna lat 41, wykształce­
nie średnie pozna nana do 
lat 50. Zdjęcia mile wi-

. ----------- , dziane. Zwrot i dyskrecjj-
w Poznaniu. Oferty „Pra- zapewnione. Cel matrymo 
sa” Grunwaldzka 19 dla I nialny. Oferty „Prasa”, 
5455g. Grunwaldzka 19 dla 4283g.

TW dniu 17 lutego 1972 r. zmarł w wieku lat 
76, opatrzony Sakramentami św. nasz uko­
chany i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, teść, 

dziadek, brat, wuj i stryj, śp.
STANISŁAW KULIŃSKI 

powstaniec wielkopolski 
człowiek szlachetny i sumienny, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski oraz Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Msza św. żałobna odbędzie się w niedziele, 
dnia 20 lutego br. o godz. 15, w kościele św 
Marcina w Jarocinie, po czym wyprowadzenie 
zwłok, na cmentarz parafialny.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci 1 rodzina 

Jarocin, ul. Kilińskiego 7. 6371 g

a. W dniu 
I zaw=ze 
najdroższy 
1 zięć, śp.

17 lutego 1972 r. odszedł od nas na
opatrzony Sakramentami św. 

mąż, najukochańszy ojciec,

MARIAN PALACZ
mgr filologii

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 
o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina 

Proszę o nleskładanle kondolencji. i

mój 
brat

bm.

6372g

+ Dnla 17 lutego 1972 r. zakończył swe praco­
wite życie namaszczony Olejami św. m'-

najdroższy maż. drogi i troskliwy ojciec, 
1 dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

EDWARD NOWAK
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 20

teść

bm.
o godz. 14, na cmentarzu przy kościele parafial­
nym.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, syn, synowa i wnuczka

Swarzędz, ul. Kraszewskiego 2. 6373g
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Bukowska 6 — zatrudni natychmiast 
INŻYNIERA lub TECHNIKA TECHNOLOGA 
drewna, na stanowisko Kierownika Produkcji
Stolarskiej. K540

TECHNIKUM ROLNICZE 
w Kępnie - Słupi

zakupi
1 maszynę elektryczną czterodziała- 
niową lub feden sumator elektryczny 

od jednostek uspołecznionych.
Oferty prosimy składać w sekretariacie PTR 

w Kępnie, ul. Poniatowskiego 16. 
K601

Oddział Drogowy PKP w Wągrowcu — zatrudni na­
tychmiast każdą ilość —

ROBOTNIKÓW do prac torowych.
Zgłoszenia przyjmują następujące jednostki linio-

PKP Odcinek Drogowy Pobiedziskach,
Gnieźnie, Wągrowcu, Rogoźnie Wlkp., Murowa­
nej Goślinie, Obornikach Wlkp., Chodzieży, 
Czarnkowie, Wronkach i Szamotułach.

Uposażenie wg. obowiązującego systemu płac w 
służbie drogowej PKP oraz świadczenia przysługu­
jące pracownikom PKP I członkom Ich rodzin.

Szczegółowe warunki pracy 1 płac do omówienia 
w wyżej wymienionych jednostkach. K720

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych
ul. Krańcowa 9, przyjmie do pracy w okresie 
letniego do Ośrodka Wczasów Pracowniczych 
chorzu:

— Z-cę KIEROWNIKA OŚRODKA
— INTENDENTA
— KUCHMISTRZA
— STARSZEGO KUCHARZA
— PODKUCHENNE
— POMOCE KUCHENNE
— ORGANIZATORA k.O.
— KELNERKI
Warunki płacy 1 pracy do omówienia w

Poznaniu,
sezonu 
w Nie- \

Dziale
Kadr 1 Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krań­
cowa 9 pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii 8 — 8 i 19 oraz autobusem
nr 70. KI 229
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu — poszukuje następujących pracowników: 

KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH, 
KANDYDATÓW na MOTORNICZYCH, również 
KOBIETY, którzy ukończyli 20 rok życia, 
ROBOTNIKÓW TOROWYCH, BRUKARZY
i TARANIARZY, 
ELEKTRYKÓW, 
KANDYDATÓW na KONTROLERÓW RUCHU, 
z wykształceniem średnim.

Uwaga: dla zamiejscowych kierowców, motor­
niczych i robotników torowych, zapewniamy zakwa­
terowanie na koszt przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 
i Szkolenia MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, po-
kój 32. KI 205

Dnia 17 lutego 1972 r. zmarł członek naszego 
Cechu śp.

EDWARD NOWAK
mistrz stolarski

„Cześć

Pogrzeb 
o godz. 14,

Jego pamięci'

odbędzie się dnia 
na cmentarzu w

20. 2. 1972
Swarzędzu przy

kościele parafialnym św. Marcina.
Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 

składa
Cech Stolarzy Swarzędzkich w Swarzędzu 

6419g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 3
17 lutego 1972 r. zakończył swe pracowite 

życie w wieku 74 lat, nasz ukochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, wujek

PIOTR DOMINICZAK
były więzień Dachau

Pogrzeb odbędzie się poniedziałek, dnia
21 bm. o godz. 11, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu 1 smutku 
żona, synowie, synowe, wnuki

Poznań, Ceglana 3. 6394g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 lutego 1972 r. po ciężkiej chorobie zmarł 

mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, syn, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 52

STANISŁAW WOS
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 

o godz. 14.30, na cmentarzu w Zegrzu.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Osiedle Jagiellońskie 58 m. 7. 
dawniej Poznań, ul. Roosevelta 13 m. 3. 6408g

4. Dnia 18 lutego 1972 r. zasnęła w Bogu po 
I długich cierpieniach przeżywszy lat 62, na­

sza najukochańsza żona, matka, teściowa 1 bab­
cia, śp.

BARBARA KOSZCZYNSKA
z domu CIESIELSKA

Pogrzeb 
21 bm. o 
skim.

odbędzie się w poniedziałek, dnia
godz. 12.30, na cmentarzu junikow-

W smutku pogrążona

Poznań. Pamiątkowa 7 m.
RODZINA

12. 6440g
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LUTY
19

Sobota

Konrada

Słońce: 7.03—17.11

W kościańskim REDP

Rzetelna praca - dobre wyniki
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Szkoła ion” 
(przedst. zamkn.).

OPERA — g. 19 „Człowiek z La 
Manczy”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 10 „Ludowa 
szopka polska”, g. 17 „Bałwanko­
wa bajka”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Spazmy modne”.

j KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Kobieta kot”;

Polonia: „Był tu Willie Boy”.
KOŚCIAN: „Wezwanie”.
KORNIK: „Bandyci w Mediola­

nie”.
LESZNO: „Narkotyk”.
NOWY TOMYŚL: „Wyzwolenie” 

cz. I i II.
OBORNIKI: „Pejzaż z bohate­

rem”.
ŚREM Słonko: „Viva Tepepa”;

Klubowe: „Erotissimo”.
ŚRODA: „Żandarm się żeni”.
SZAMOTUŁY: „Obława”.
WĄGROWIEC: „Motodrama”.
WRZEŚNIA: „Wielkie wakacje”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„USA — Nowy Jork” cz. II.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 — Koncert 

„Pro Sinfonica” II stopnia: dyry­
gent — Renard Czajkowski, solista 
— Michał Grabaczyk — skrzypce.

RADIO
J___________________________

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start; 8.08 Reportaż; 8.16 Melodie 
na zamówienie; 8.26 Co słychać w 
Polsce... na świecie; 8.30 Konc. ży­
czeń; 8.45 Proponujemy, informu­
jemy, przypominamy; 9 Dla kl. III 
i IV (wych. muzyczne) „Skrzypce 
i basy”; 9.20 Konc. muz. operowej; 
10.05 „Anankc” — fragm. 8 (ostat­
ni); 10.25 Muzyczne pocztów’ki 
spod wieży Eiffla; 12.50 Nowości 
nauki i techniki węgierskiej; 11 
Dla szkół średnich (wych. obywa­
telskie) cykl: Szczerze o trudnych 
sprawach; 11.20 Od Splitu do Bel­
gradu; 11.49 ABC rodziny; 12.25 Z 
lubelskiej fonoteki muzycznej; 13 
Dla ki. III i IV (język polski) 
„Elektryczność”: 13.20 Z nadbałtyc 
kich Republik Radzieckich muzy­
ka ludowa; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Czy znasz tę książkę? za­
gadka literacka; 14.30 Przekrój mu 
zyczny tygodnia; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 „Czas i 
ludzie” o problemach ZBoWiD-u; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Kupić nie 
kupić, posłuchać warto; 19.30 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.30 
Muzyczny łącznik; 21 Podwieczo­
rek przv mikrofonie; 22.30 „W 80 
minut dookoła świata” magazyn 
muzyczny; 0.10 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Opo­
la.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15. 16. 18. 23, 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Mozaika muzyczna; 
8.35 Obóz na wyspie montaż: 8.55 
Gra Zespół Akordeonistów T. We­
sołowskiego: 9 Ocean piosenki: 9.35 
Aud. Red. Spot; 9.55 10 piosenek w 
10 językach; 10.25 Magazyn literac­
ki „To i owo”; 11.15 Muz. rozryw.: 
11.25 Konc. chopinowski; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.20 Południo­
we rytmy; 13.40 Szkoła uczuć — 
„Szczęśliwy powrót” fragm. pow.; 
14.05 Mel. starego ekranu; 14.30 Ma­
ły relaks — „Tramwaj w oku” hu­
moreska Janusza Osęki; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem”: 15.25 
Kompozytor tygodnia — M. Musorg 
ski: 15.50 O czvm pisze prasa lite­
racka; 17.15 Komentarz aktualny 
dr W. Walczaka; 17.25 „Grajaca sza 
fa”: 17.55 Radioexnress: 18.10 „Po­
znań literacki” felieton; 18.20 Wi­
dnokrąg — wydarzenia, oninie re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 Jęzvk 
francuski „Des Machines et des 
Hommes”; 19.31 Matysiakowie: 20.01 
Recital tygodnia — z nagrań Ginet- 
te Neveu — skrzvpce: 20.35 Samo 
życie nr 128: 20.45 Radioscenka:
21.30 Budapeszt na płytach: 22.33 
Piosenki i kołysanki; 22.45 Radio- 
kabaret Trzy po tr“zv 265: 0.10 
Konc. życzeń od Polonii zagranicz 
nej dla rodzin w kraju; 0.30 Pro­
gram nocny;

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50.

Kościańscy drogowcy od 
wielu już lat zajmują 

czołowe miejsca we współ­
zawodnictwie międzyrejono- 
wym. Znani są tutaj jako lu­
dzie dobrej roboty. Swoją pra­
cą w roku ubiegłym i osiągnię 
tymi wynikami dali dowód po 
wszechnemu mniemaniu, że 
można na nich liczyć.

Dzięki lepszemu wykorzys­
taniu maszyn i urządzeń oraz 
poprawie wskaźnika zmiano- 
wości załoga Rejonu Eksploa­
tacji Dróg Publicznych w Koś­
cianie przekroczyła w r. 1971 
zadania planowe o 12,9 proc., 
dając w ten sposób Państwu 
dodatkową produkcję o warto­
ści 4,6 min zł.

Wpłynęła na to przede wszy­
stkim realizacja zobowiązań 
podjętych dla uczczenia VI 
Zjazdu partii. Widomym jej 
efektem są nowe nawierzchnie 
ulic w Kościanie, Wielichowie, 
Śmiglu o łącznej powierzchni 
23,7 tys. m kw. oraz płyty bo­
isk szkolnych w Kościanie i 
Śremie.

W nowym roku więcej i lepiej
Zadania produkcyjne przyję­

te przez kościańskich drogow­
ców na rok bieżący są ambitne

Z Kościana

Kurs przygotowawczy 
na wyższe uczelnie

Z inicjatywy Kościańskich 
Zakładów Budowy i Remon­
tów Urządzeń Chemicznych 
oraz Zarządu Powiatowego 
ZMS organizuje się w Kością 
nie Uniwersytet Robotniczy. 
W ramach tego uniwersytetu 
prowadzony będzie począwszy 
od przyszłego tygodnia kurs 
przygotowawczy dla kandyda 
tów na wyższe uczelnie tech­
niczne. Zajęcia na kursie z 
matematyki i fiźyki prowa­
dzić będą pracownicy nauko­
wi uczelni poznańskich. Osta­
teczny termin zgłaszania udzia 
łu w kursie upływa we wto­
rek 22 lutego. Zgłoszenia nale 
ży składać osobiście w Zarzą­
dzie Powiatowym ZMS w Koś 
cianie ul. Findera 3 w godz. 
od 9—15 lub telefonicznie nr 
tel. 758. (zi)

Wytwórnia Mas Bitumicznych REop w Kościanie.
Fot. Szajkowskl

— o 14 min zł większe niż w 
reku ubiegłym. Najpoważniej­
sze z nich — to chyba obejście 
Środy. Dyrektor REDP — inż. 
Ełażej Durski, mówi nam o no­
wej organizacji robót, która 
przy tym obejściu będzie zasto­
sowana. Jest nią metoda anali­
zy drogi krytycznej, która po­
zwoli na znaczne skrócenie cy­
klu budowy. Kościańscy dro- 
gc^vcy będą tym systemem pra_ 
cowali po raz pierwszy. Ale są 
jeszcze inne zadania.

Generalnej renowacji podda­
ny będzie 26-kilometrowy od­
cinek drogi Racot - Kunowo. 
Przy okazji zlikwidowane zo­
stanie zwężenie jezdni między 
Jerką a Kopaszewem, utrud­
niające ruch pojazdów. I tutaj 
— dorzuca dyrektor Durski — 
rnusimy zaapelować do miesz­
kańców wsi, leżących wzdłuż 
całej tej drogi, aby doprowa­
dzili do końca wszelkie prace 
związane z kanalizacją i higie- 
nizacją swych osad zanim po- 
dejmiemy roboty.

Modernizowana będzie rów­
nież nawierzchnia Rynku w 
Czempiniu i przyległych ulic. 
Przedsięwzięcie to jest wyni­
kiem porozumienia między 
Woj. Zarządem Dróg Publicz­
nych a władzami miejscowymi 
i realizowane będzie wspólny­
mi nakładami poznańskiego 
WZDP i czempińskiej MRN.

Spośród wielu zaplanowa­
nych do wykonania w roku 
1972 robót na podkreślenie za­
sługują: budowa mostu w Gos­
tyniu- odnowa 10-kilometrowe- 
go odcinka drogi Grzymisław 
— Książ i poparcie czynu spo­
łecznego — budowa drogi w 
gromadzie Przylepki w pow. 
śremskim.

Osiągnięcia socjalno-bytowe
Rok 1971 przyniósł z sobą 

znaczną poprawę warunków 
pracy i socjalno-bytowych za­
łogi Rejonu. Sekretarz POP — 
Sylwester Naskręt, z dumą wy­
mienia zrealizowane przedsię­
wzięcia. A jest się rzeczywiś­
cie czym pochwalić. Nowa ba­
za dla obwodu drogowego w 
Jerce, zaplecze dla pracowni­
ków Wojewódzkiego Zakładu 
Tiansportu i Maszyn Drogo­
wych, którego baza mieści się 
w Kościanie, punkt sanitarny 
w Grzymisławiu pow. Śrem, 
zaplecze socjalne dla pracow­
ników odcinka w Śmiglu, in­
stalacja bojlerów elektrycz­
nych i s»tnratorów — to jedy­

nie nieliczne z wielu zrealizo­
wanych postulatów załogi, za­
wartych w programie poprawy 
warunków pracy i życia.

Wiele zasług w realizacji te­
go programu ma własna bry­
gada remontowo - budowlana 
Rejonu, która pracując pod kie 
rownictwem Bronisława Bre- 
sińskiego wyróżniła się w roku 
ubiegłym samodzielnością, ini­
cjatywą i dobrą robotą.

Plany na rok bieżący w dzie­
dzinie poprawy warunków so­
cjalno-bytowych załogi REDP 
w Kościanie zawierają wiele 
nowych zadań. W telegraficz­
nym skrócie: biurowiec, 9-ro- 
dzinny zakładowy blok miesz­
kaniowy, zaplecze warsztatów 
i magazynów i przygotowanie 
nowego placu przerobowego w 
Grzymisławiu pow. Śrem.

JERZY MIELONKA

W ostatnich latach, obok 
wzrostu liczby członkiń, wzros 
ło również zaangażowanie ko­
biet w działalności spółdziel­
czej, a także poziom ich kwa­
lifikacji zawodowych. Jest to 
zasługa samych kobiet, jak 
również prawidłowej pracy 
kierownictwa zakładów spół­
dzielczych. Rezultaty takiej po 
lityki są widoczne szczególnie 
w pionie WSS „Społem”, gdzie 
na 317 zatrudnionych kobiet, 
stanowiska kierownicze piastu 
ją 74 z nich.

W rogozińskiej „Rofamie1*

Inżynierowie i technicy w ofensywie
W Fabryce Maszyn Rolni­

czych „Rofama” w Rogoźnie 
obradowała konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza koła Sto 
warzyszenia Inżynierów i Tech 
ników Mechaników Polskich.

Rogozińskie koło SIMP za­
liczane jest przez władze wo­
jewódzkie do najlepszych. O- 
pinię taką zawdzięcza przede 
wszystkim inicjatywom pro­
dukcyjnym, szerokiej działal­
ności szkoleniowej, organiza­
cyjnej, współpracy z dyrekcją 
radami robotniczą i zakłado-

W poniedziałek 
z wizytą do radnych
W poniedziałek 21 bm. w go 

dżinach od 15 — 17 radni Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
pełnić będą dyżury w siedzi­
bach prezydiów powiatowych 
rad narodowych, w okręgu w 
którym zostali wybrani.

W dniu tym również w go­
dzinach od 15 — 17 dyżury 
pełnić będą:

— radni powiatowych rad 
narodowych — w siedzibach 
prezydiów gromadzkich i 
miejskich (miast nie stanowią 
cych powiatów) rad narodo­
wych oraz rad narodowych 
osiedli, w okręgu — w któ­
rym zostali wybrani,

— radni miejskich (miast 
stanowiących powiaty) rad na 
rodowych — w siedzibach pre 
zydiów miejskich (miast sta­
nowiących powiaty) rad naro­
dowych. (na) •

wą oraz z organizacją partyj­
ną.

Działalność koła SIMP o- 
parta jest na porozumieniu za 
wartym z dyrekcją zakładu w 
marcu 1968 roku. W myśl te­
go porozumienia SIMP-owcy 
współpracują z dyrekcją w za 
kresie wdrażania postępu tech 
nicznego, nowych konstrukcji, 
opracowywania planu przed­
sięwzięć organizacyjno-techni­
cznych, organizacji szkolenia 
zawodowego itp. Na wniosek 
koła SIMP i przy udziale jego 
członków podjęto np. w „Ro_ 
famie” produkcję antyimpor­
tową palników niskociśnienio­
wych do suszarń, opracowano 
i wdrożono tzw. montaż tak­
towy zespołów suszarń ko- 
morowych do ziarna, rozwią­
zano problem montażu kosiar­
ki wdrażając nowoczesną li­
nię montażową i wiele innych 
mających wpływ na wyzwala­
nie rezerw produkcyjnych i 
zwiększenia wydajności.

Znaczny spadek wypadków 
przy pracy ma również swój 
związek z działalnością 
SIMP-u, bowiem właśnie in­
żynierowie i technicy zorgani­
zowali trzy konkursy o tema­
tyce bhp i współzawodnictwo 
o tytuł najlepszego mistrza. 
Cały średni i niższy dozór 
produkcyjny przeszkolono w. 
zakresie zasad i przepisów 
bhp.

Wdrażaniu nowości postępu 
technicznego sprzyja organizo 
wanie wycieczek i odczytów. 
W ubiegłych latach zorganizo­
wano blisko 60 odczytów i po 
nad 40 wycieczek.

Duży nacisk kładzie się rów 
nież na podnoszenie kwalifi­
kacji zawodowych. Służą te­
mu organizowane szkolenia za 
wodowe, wykłady i odczyty, 
projekcje filmów, wystawy. 
Szczególną troską SIMP-ow- 
ców „Rofamy” otoczeni są ra­
cjonalizatorzy. Dla nich to or­
ganizuje się co roku konkur­
sy, a także wyznacza się spe­
cjalnych konsultantów tech­
nicznych.

Na czele nowo wybrane­
go zarządu zakładowego 
koła SIMP stanął ponownie 
Henryk Zienkiewicz — zasłu­
żony działacz organizacji nau­
kowo-technicznych, współza­
łożyciel koła w „Rofamie”. 
Wybrano też delegatów na 
konferencję wojewódzką.

(bin)

Złote gody
W ostatnią sobotę, 50 roczni 

cę pożycia małżeńskiego, ob­
chodzili Stanisława i Franci­
szek Duszczakowie zamieszka­
li w Zaniemyślu przy ulicy Ki 
lińskiego 12.

W dniu uroczystości jubila­
tów odwiedzili przedstawiciele 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
oraz Urzędu Stanu Cywilnego 
wręczając im pamiątkowy do­
kument 50-lecia. Z życzeniami 
i kwiatami przybyli też pra­
cownicy miejscowej poczty, 
której długoletnim pracowni­
kiem był 75-letni dzisiaj Frań 
ciszek Duszczak.

Miejscowy USC wystąpił o 
przyznanie jubilatom medalu 
za długoletnie pożycie małżeń 
skie. (k)

Sejmik leszczyńskich 
spółdzielczyń

W Lesznie obradował V Powiatowy Zjazd Spółdzielczyń, 
który podsumował swą dotychczasową działalność i nakre­
ślił program działania na najbliższe lata.

W obradach, oprócz 162 delegatek — z zasłużoną aktywis 
tką Eugenią Nyczką na czele — reprezentujących ponad 
11.500 członkiń zrzeszonych w Powiatowym Wydziale Spół­
dzielczyń, uczestniczyli również sekretarz KP PZPR Marian 
Skotarek, zastępca przewodniczącego Prezydium PRN Lech 
Skrzetuski, przedstawiciele wojewódzkich i centralnych 
władz spółdzielczych oraz zaproszeni goście.

Kadry dla zawodów typowo 
kobiecych przygotowują miej­
scowe szkoły zawodowe i tech 
nika (odzieżowe i rolnicze) 
oraz liczne SPR-y. Ostatnio 
przy Ośrodku Nowoczesnej Gos 
podyni w Osiecznej otworzyła 
pedwoje roczna szkoła dla 40 
dziewcząt, przygotowujących 
się do pracy w gospodarstwie.

Wszystkie piony spółdzielcze 
w Lesznie podjęły w ostatnim 
czasie wysiłki w kierunku 
wprowadzenia coraz większej 
liczby kobiet na odpowiedział 
ne stanowiska w administracji 
i w produkcji. Ciekawą i zara 
zem godną naśladowania for­
mę niesienia stałej pomocy ko 
bietom samodzielnie gospoda­
rującym, prowadzi organizacja 
spółdzielcza przy PZGS i GS. 
Dzięki tej pomocy kobiety — 
producentki zadeklarowały pod 
niesienie produkcji roślinnej i 
zwiększenie hodowli trzody 
chlewnej.

Poważne zasługi w zakresie 
krzewienia wiedzy rolniczej notu 
ją ośrodki Nowoczesnej Gospody­
ni przy GS w Rydzynie, Osiecznej, 
Lipnie, Krzemieniewie i Swięcie- 
chowie oraz kluby Młodego Rol­
nika. Ośrodki NG w powiecie pro 
wadzą przeszło 46 rodzajów podsta 
wowych działalności usługowych 
na rzecz kobiet. Pod tym wzglę­
dem nie ustępują im dwa piękne 
społemowskie ośrodki „Praktycz­
na Pani” w Lesznie.

W kilkudziesięciu brygadach 
pracy socjalistycznej pracuje 
wiele kobiet, a Zakłady Prze­
twórcze PZGS w Rydzynie, za 
trudnią ją aż 85 proce at nie­
wiast i szczycą się tytułem Od 
działu Pracy Socjalistycznej.

Liczne akcje społeczne zna- 
lazły pełne poparcie leszczyń­
skich spółdzielczyń. I tak, dla 
dzieci wietnamskich zebrane 
1.675 sztuk odzieży, na budowt 
Centrum Zdrowia Dziecka 
przekazano ponad 208 tys. zł 
Nie zabrakło również kobiet 
spółdzielczyń w zbiórce pienił 
dzy na rzecz powodzian ora; 
budowy żłobka i Domu Kultu 
ry w Lesznie.

W gospodarskiej, rzeczowej dyi 
kusji na pierwszym planie stawi: 
no sprawę budownictwa spółdzie 
czego i indywidualnego w Rydzy 
nie i Osiecznej. Mówiono także < 
potrzebie budowy wodociągów * 
tych miasteczkach, jak również i 
Bukowcu Górnym i Swięciechowie 
Postulowano uruchomienie przed 
szkoła w Lipnie, budowę żłohk; 
w Lesznie, zorganizowanie więk 
szej liczby dziecińców, usprawnb 
nie komunikacji podmiejskiej 
lepsze zaopatrzenie rolnictwa. Po 
ruszono także sprawę uruchomię 
nia usług w zakresie udzielania t< 
lefonicznych porad lekarskich ora 
mówiono o możliwościach stwora 
nia miejsc pracy dla kobiet w „K< 
perniku”, zwiększenia produkcj 
nakładczej w „Starcie” i podno 
szenia kwalifikacji zawodowycl 
kobiet.

Najbardziej aktywnym dzi; 
łączkom ruchu spółdzielczegc 
wręczono dyplomy uznania, l 
z nich weźmie udział w Woji 
wćdzkim Zjeżdzie Spółdziel 
czyń.

Z okazji Zjazdu, w sali Do 
mu Kultury, czynna była wy 
tawa dorobku i osiągnięć spa 
dzielczości Leszna i powiatu.

MARCIN RYDLEWICZ
PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 

oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital Lucia Batti- 
sti; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 9 „Jeźdźcy” 
ode. 32 pow.; 9.10 W cieniu prze­
boju; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Con- 
certi grossi Haendla — Concerto 
grosso op 6 nr 4; 10 Jazz sfemini­
zowany; 10.15 Kwadrans ze zna­
kiem zapytania: 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Zabić drozda” — ode. 26 
pow.; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
bydgoskiej antenie: 15 Van Gogh — 
malarz światła — gawęda; 15.10 Al- 
hum muzyki uniwersalnej; 15.35 
Dziewczynka bez lalki — rep.: 15.50 
Sylwetki jazzowe — Don Redman; 
16.15 Klasycy w krzywym zwier­
ciadle: 16.30 Melodie znad Morza 
Śródziemnego; 16.45 Nasz rok 72; 
17.05 Guodlibet, czyli co kto lubi; 
17.30 „Jeźdźcy” ode. 33 pow.; 17.40 
Klub grającego krążka; 18.20 Anto­
logia miniatury muzycznej — toc­
cata; 18.35 Mój magnetofon; 19 Pi­
sarz miesiąca — T. Parnicki; 19.15 
Piosenki z „włoskiego buta”; J9.35 
Samuel Scheidt — wariacje chora­
łowe; 19.45 Polityka dla 'wszyst­
kich: 20 Muzyka ze starych i no­
wych płyt; 21 Mowa — magazyn 
lingwistyczny: 21.20 „Przychodzimy 
— odchodzimy” jubileusz „Piwnicy 

pod Baranami” II; 21.50 Miniatury 
fortepianowe gra Rena Kyriakou; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Muslim Magomajew; 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw. „Ogniem i Mie 
czem”; 22.45 „Bo we mnie jest 
seks” piosenki dla dorosłych; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje I. 
Gogolewski; 23.05 Wieczorne spot­
kanie z Pat Boonem; 23.50 Na do­
branoc gra Claude Ciari.

WIADOMOŚCI 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.30 W rannych pan­
toflach; 8.05 „Fala 72”; 9.15 Radio­
wy Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci młodszych „Przygoda Pana 
Takiegosobie”; 10.20 „Takty i fak­
ty”; 11 Rozgłośnia Harcerska; 11.40 
„Omnibusem po Edisonii”; 12.15 
Tropami ludzi i pieśni; 13.15 Na po 
łudnie od Czantorii: 13.35 „Wczoraj 
nagrane — dziś na antenie”; 14 
Kompozytor przyszłego tygodnia — 
Józef Haydn; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR. 
Pół wieku Teatru PR „Rywale” — 
słuch.: 17.30 Graj, gracyku... wy­
bieramy najlepsze zespoły ludowe; 
18.08 Piosenka Miesiąca: 18.20 Stu­
dio instrumentalne: 19.15 Przy mu 
zree o sporcie: 19.53 Dobranocka; 
20.10 O czym mówią na świecie: 
20.30 „Matysiakowie” — pow.; 21 
Pół na pół z muzyką; 21.30 Kto się 

z czego śmieje; 22 Piosenki od rę­
ki; 22.30 „Od Jamboree do Jambo­
ree”: 23.10 Piosenki ze znakiem ja­
kości”; 23.50 „Gwiazdy dawnych 
scen operowych” — S. Gruszczyń­
ski; 0.10 Program nocny z Krako­
wa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9, 12.05. 16, 
20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.45 „Komu melodię”; 8 
Moskwa z melodia i piosenka — 
Słuchaczom polskim; 8.35 Radiopro 
bierny; 10 „Wielkopolska Niedzie­
la”; 12.30 Poranek symf. z nagrań 
Ork. i Chóru PR i TV w Krako­
wie; 13.30 „Swingle Singers” śpie­
wają folklor amerykański; 13.55 
Program z dywanikiem; 15 Festi­
wal „Dla was i o was” — „Sa’o- 
mona dzień decyzji” słuch.; 15.47 
Piosenki bez słów; 16 „Kurtyna w 
górę” aktualności teatralne Pozna­
nia i Wielkopolski; 16.30 Konc. cho 
pinowski: 17.05 Warszawski Tygo­
dnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio­
senek: 18 Teatr PR „Mała suita poi 
ska”; 18.45 „W kręgu wspomnień 
Lucyny Messal”; 19.45 Aud. wojsko 
wa; 20 Magazyn łiteracko-mu- 
zyczny .Płyniesz Olzo”: 21.30 Radio 
wy magazyn przebojów’: 22.05 Ogól­
nopolskie i poznańskie wiadom. 
sport.; 22.35 Niedzielne spotkania z 
muzyką; 23.31 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.38, 7.38, 8.38, 
12.05. 17. 19. 22. 23.58.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 i 
49 m: 8.10 „Kręć się kręć guziku”; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Jeźdźcy” 
— pow.; 9.10 Grajace listy — aud. 
Romana Waschki; 9.30 „Z mikrofo­
nem na biesiadzie”; 10 Ilustrowa­
ny Tygodnik Rozrywk.; 11.25 Mi­
strzowie batuty — Leonard Bern­
stein; 12.05 „Wing Commander Dou 
glas Bader” — „Alarm w St. 
Omer” — słuch.; 12.30 Między „Bo­
bino” a „Olimpią”; 13 Tydzień na 
UKF-ie; 13.15 4/4 — magazyn mu­
zyczny; 14.05 Gitariada klasyczna; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia: 14.45 Powracajaca 
melodyjka — „Mammy Blue”; 15.10 
Pierwsze obroty — muzyczne pre­
miery; 15.30 „Cheiałem zaczarować 
los — reportaż; 15.50 Zwierzenia 
Prezentera: 16.15 Sylwetka piosen­
karki — M. T.eiferova; 16.40 Analo­
gie poetyckie — „Ars poetica”: 17 
Perpetuum mobile” — mag.; 17.30, 
„Krótki i szczęśliwy żywot F. Mą- 
comhera” — pow.: 17.40 Gitariada 
elektryczna; 18 Lektury, lektury...: 
18.15 Polonia śniewa: 18.35 Mói ma 
gnetofon: 19 „Makatka z jeleniem” 
— słuch.; 19.35 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki. 20 „Kolebka polskiej floty” ga­
węda: 20.10 Wielkie recitale — Ju­
rorzy V’ Konkursu Chopinowskiego 
— Magda Tagliaferro: 21.05 Rodo­
wód maniany; 21.25 Melodie z auto 
grafem S. Mikulskiego: 21.50 Minia 
tury fortepianowe gra Rena Kyria­

kou; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — Muslim Magomajew; 22.20 
Małv słownik sztuk pięknych; 
22.35 Telewspomnienia: 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje I. Gogo­
lewski: 23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na 
dobranoc gra zespół Santany.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30,14, 18.38, 
22. /

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 9.30 — 

„Białe słońce pkistyni” — fabular­
ny film radź.; 10.50—11.25 — Geo­
grafia (kl. VII): „Wielka Bryta­
nia”: 11.55—12.30 Jeżyk polski 
(kl. III lic.): Staff — Leśmian — 
Tuwim: 15.05 — Panorama Lubus­
ka.; 15.25 — Redakcja szkolna za­
powiada; 15.35 — Informator Wy­
dawniczy: 16 — Bieg no zdrowie; 
16.30 — Dziennik: 16.45 — Dla 
młodych widzów — XXII tró.imecz 

1 harcerski: 17.45 — „Godzina Orfeu« 
sza” — magazyn aktualności mu­
zycznych; 18.25 — Sootkania w dro 
dzp (reportaż); 19.20 — Dobranoc: 
19.30 — Monitor: 20.30 — „Przebo­
je habci. mamy oraz moje”. Sce­
nariusz — L. Zagorski. Wykonaw 
rv: K. Jędrusik. M. Koterbska, M. 
KowaMk. B. Lazuka. J. Nowak. T. 
Ross. M Święcicki i inni: 21.40 — 
nziennik i wiadomości snortowe: 
22 — „BLłe słońce pustyni” — fa­
bularny film radź.

NIEDZIELA — PROGRAM ] 
7.50 — Telewizyjny Kurs Rolniczy 
„Zapobieganie i zwalczanie choro 
by obrzękowej u prosiąt”; 8.25 - 
„Przypominamy, radzimy”; 8.35 - 
„Nowoczesność w domu i zagro 
dzie”: 9 — Dla młodych widzów - 
TV Klub Smiałyfeh — w program! 
film z serii: „Złamana strzała" - 
ode. pt. „O mały włos”. „Zrób t 
sam” — przed kamerami Adrs 
Słodowy: 10.15 — Z cyklu: „W kr 
gu mistrzów sztuki” — „Poczatk 
krajobrazu” — przed kanrbrenn 
prof. dr Jan Białostocki; 10.55 - 
PKF; 11.05 — „W starym kinie” 
12 — Dziennik; 12.15 — Sprawoz 
dawczy magazyn sportowy (w tu 
Zakopane); 14 — „Przemian-” 
14.30 — Dla dzieci: „Przyg' T 
skrzata Dzięcielinka”: 15.15 — „Pió 
kiem i węglem”: 15.40 — Fina 
X Olimpiady Wiedzy Rolnię-nj 
16.40 — „Ormowcy” — film dę'->r 
mentalny; 16.50 — Dla młodych w 
dzów — „Kino Przygoda” — „Pa 
morhodzik i Templariusze" — 
obcinek polskiej serii TV; 17 25 - 
„Melodie Wielkiego Fkranu” 
„Oppra i oneretka w filmie”: 19.3 
— „Świat i Polska”: 19.20 — Po 
branoc i Dziennik: 20 — „Pm- 'ę 
cle” — fah. fi>m angielski; 20.55 - 
Magazyn sportowy; 21.25 — Sr-n 
Monodram — Fiodor Dostoi^w-ki 
„MnrmielMtow” — fraarment no 
wieść? „Zbrodnia i kara”: 22.’5 - 
..Poś’izg” — rep. filmowy; 22*0 - 
Wyniki losowania PGL „Koziołki*
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